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Zamiary i cele towa­
rzystw demokratycz­

ne socyalnych.
Nim przystąpimy do rzeczy winniś­

my wytłómaczyć w krótkości te dwa o- 
statnie obce wyrazy tym, którzy z nimi 
nie są jeszcze obeznani.

Demokracya jest to wyraz grecki i 
oznacza tyle co rządy ludowe, albo wła­
dza ludu; a demokrata przyjaciel ludz­
kości. Rządy demokratyczne zatem są to 
rządy takie, alboli powinny być takiemi, 
na których czele stoją ludzie najuczciw- 
gi i najrozsądniejsi, wybrani przez lud i 
z grona ludu, którzy trzymają nietylko z 
ludem, ale którzy lud kochają jak sa­
mych siebie.

Socius jest to wyraz łaciński znaczy 
tyle co towarzysz, wspólnik, wzajemnik. 
Socializm zatem jest to zasada wspólnoś 
ci, wzajemności, czyli współżyczliwości 
luku, oparta na wzajemnym interesie, 
czyli na jednolitych dążnościach wszyst­
kich stowarzyszonych w celu osiąguienia 
równej ile możności moralnej wyższości 
i odpowiedniego materyalnego dobroby­
tu.

iw

religijnych czyli wyznaniowych, ja­
ko też i w politycznych czyli w cywil- 
no-państwowych. Ileż to bowiem runęło 
już sekt wyznaniowych, które coś lepsze­
go ugruntować myślały; a ile runęło 
państw i królestw, ba nawet narodów
całych dzisiaj już za zmarłych uznanych, 
dla tego, że zasady te albo za krzywo 
pojęły lub je przekręcały, dobro społe- 
eseństwa całego lekceważąc, a co najgor­
sza niegodnie wyzyskując? Ile zaś jesz­
cze spotka ten sam sąd i wyrok sprawie* 
dliwości, czy to prędzej czy później, ża­
den z żyjących nie wstanie jest ozna­
czyć.

Wszelakoż wszyscy żyjący, całe spo­
łeczeństwo narodów, gminy i stowarzy 
szenia gonią za owocem tych zasad, sta­
rają się zapoznać z ich dążnością, celem, 
i życie oraz ziemską nieśmiertelność swo­
ją podług nich ugruntować.

Duch postępu nie cofa się wstecz ale 
bieży on na pozór wolnym, lecz w rzeczy 
samej olbrzymim krokiem naprzód. Któż 
z pradziadów, a iluż z ojców naszych 
przejmowało się tą myślą, nad którą my 
dzisiaj już prawie natrętnie i nieustrasz- 
nie pracujemy, ażeby iskra oświaty prze­
nikała nas i dzieci nasze, ażeby nasz byt 
materyalny czyli ta rządza za posiłkiem 
ciała naszego weszła na lepszy i stały 
tór szczęśliwej doskonałości ? Jeżeli już 
nie żaden z naszych praojców to pewno 
bardzo małe jednostki myślały hołdować 
dzisiejszym ideom, u przynajmniej wzdy­
chały za tem, że powinno być inaczej i 
lepiej. Inaczej dzisiaj, sta tysięcy umy­
słów owiał duch postępu i kroczy nieu­
stannie do mety za lepszem.

Wszakżesz na tych to zasadach du­
chowej równości, na których nauka Zba­
wiciela naszego we względzie zbawienia 
dusz naszych się opiera, istnieje religja 
nasza. Ona nam zakreśla przykazania mi­
łości Boga i bliźniego ale i przykazania 
natury.

Ze względu też tego, a na podwali­
nie przy wstępię podanych zasad, po­
tworzyły się w nowszych czasach stowa­
rzyszenia, rozkorzeniły się, rozrosły nie­
tylko w eałej Europie i tu w Ameryce, 
ale w każdym zakątku świata, gdzie tyl­
ko promień oświaty przedrzeć się zdo­
łał. Towarzystwa te są bardzo liczne i 
rozmaitej natury.

Mamy ^towarzystwa agronomiczne 
czyli rólnicze, pożyczkowe, przemysło­
we, handlowe, rzemieślnicze, bratniej po­
mocy itp. wiele innych. Jakkolwiek są 
one różnej natury, i częstokroć w wyzna­
niach swoich są bardzo odrębne od sie­
bie, zmierzają one wszystkie do jednego 
i tego samego celu, do oświaty ogólnej’ 
i do lepszego przyszłego dobrobytu. Pro­
wadzą one często między sobę spory, 
nienawistne walki, co być nie powinno, 
i czas też tylko' naprowadzi wszystkie 
do jednego i tego samego przekona 

Dia Postęp jest matką wszystkich towa­
rzystw i ten postęp ducha czasu w bie* 
rzącem stuleciu niezaprzeczuie wielkich 
już dzieł dokonał. Oprócz rozaitych wy­
nalazków technicznych, przez któie czło­
wiek stał się już nie ślepem narzędziem 
pracy, ale wykonawcą i rządcą tejże, we 
względzie moralno-duchowym doprowa­
dzone po długich krwawych wojnach w 
Ameryce np. do oswobodzenia Negrów, 
a w Europie do usamowolnienift czyli u- 
właszczenia włościan, które ostatnie da- 
wnemi czasy, nie wiele się różniło od

Tak jedne jak i drugie zasady muszą 
być dobre, a nawet zbawienne, skoro w 
naukach Zbawiciela naszego i w listach 
apostołów dość często je znacbodzimy. 
Niestety, rozmaicie bywają ono pojmo­
wane, wykładane i zastósowane. To też 
wielki błąd popełniają ci, którzy zasady 
te przekręcają, lub na swoje wy łączne o 
aobiate lub partyalue cele wyzyskują. Ia- 
kich najwięcej wystrzegać się powinna 
^a*k<4ć, a tego dopnie przez rozsądne 1 
zdrnwe zapatry wanie się przy oborze swo 
ich przeWodoik6w j prZez baczne śledze­
nie ich ńnędowamą.

Każde stowarzyszenie sumienne na 
tych zasadach oparte, wzrastać powinno 
i wydawać błogie owoce; przeciwnie zaś, 
nie dojrzeje nigdy ale staje się mrzonką, 
a może i niepowetowaną stratą społe­
czeństwa na przyszłość. Przykłady tego 
dostarczył nam już świat tak we wzglę-

ciężkiej niewoli murzzynów.
Wszelako, jak na teraz, najważniej­

sze pozostaje zadanie do rozwiązania, a 
tem jest: uśmierzenie coraz to częściej 
pojawiających się utarczek kapitału z 
pracą, czyli zniesienie nieporozumień 
pomiędzy prawodawcami, to jest fabry­
kantami albo bosami z jednej, a wyko* 
nawcami pracy czyli robotnikami z dru­
gie strony.

To ze strony fabrykantów czyli bo- 
sów, a w ogólności pracodawców, przy 
ich sumienności i dobrych chęciach, gdy­
by te okazać chcieli za pomocą poświę­
cenia części czystego zysku twych docho­
dów na dobro pracujących, czyli pod- 
wyższenie im sumiennej i rzetelnie zasłu­
żonej płaty: — a ze strony robotników, 
przez sumienne i rzetelne wykonywanie 
pracy i P^ez zachowanie najściślejszej 
solidarności, to jest wzajemnej ścisłej łą- 
cwości X i Zdrowej rodnej wy.

rozumiałości, łatwo uskutecznić by się jńlt to In zowią, do imania godności i 
zasług pracownika do .ego, aby zamiastmogło i powinno. , r

Solidarność pomiędzy robotnikami dzisiejszej nikczemnej, zniżonej, 
i jest koniecznie i nieodzownie potrzebną, niiennej zaptety, wyaiaczył pewien u

nissu

Solidarność bowiem, jest to ścisła łącz dział z czystego swe£> zysku współpra 
ność jednych z drugimi, czyli jest to cownikom swoim, a xi« tak, jak się dzi 
ścisłe, stało, niezachwiane obstawanie je- ( “ńj dzieje, że zaledwie odrobiną na ko- 

’’ ' * . nieczne wyżywienie (jętką pracę ich wy­dnego za wszystkimi a wszystkich za je-
dnym we wszelkich wypadkach i przypa­
dkach. To jest w każdym razie powinni 
stawać wszysoy pracownicy jak jeden 
maź w obronie praw swoich bez względu 
na osobiste wyższe lub niższe wiadomoś­
ci swoje, bez względu na mniejsze lub 
większe dochody, bez względu na mazy 
osobiste, na straty któreby mieli pono­
sić, lub na zyski któreby im nieprzyja­
ciele ich przyobiecywać mieli. A ktoby 
z grona pracowników stowarzyszonych 
na to nie zważał, w takim razie zawiódł 
by zaufanie ogólne, stałby się wyrodkiem 
i zdrajcą innych, a zatem powinien być 
z towarzystwa wykluczonym na zaw­
sze.

Takie solidarne stowarzyszenia już 
istnieję poniekąd, ale zbywa im na tej 
pożądanej solidarności, czyli na wzaje­
mnej ścisłej łączności. Naprawa zatem 
złego jest niezbędną, jak niezbędnem jest 
zawiązanie wszędzie i wszystkich praco 
wników w takie ścisłe stowarzyszenia.

Stowarzyszenia te powinny miewać 
swoje regularne posiedzenia w pewnych 
wyznaczonych dniach, i w czasie wolnym 
od pracy, ale nie w piwiarniach i tym 
podobnych miejscach, lecz w oddzielnych 
halach lub innych gmachach. Gdzieby 
chciano oszczędzać pieniądze na opłatę 
hal powinny być używane do tego szko- 
ły*

Przewodnikami przecie czyli prezy­
dentami takich kółek towarzyskich soli, 
darnie z sobą połączonych, powinni być 
członkowie odznaczający się rzetelnością, 
uczciwością, moralnem prowadzeniem 
się i sumienną pracowitością. Na mów­
ców, jeżeliby na takowych w gronie zby­
wało, powinni być wybierani tak samo 
ludzie prawi, przyjaciele ludzkości, mia­
nowicie przyjaciele stowarzyszeń. Przy 
wyborze tym zważać należy na ich roz­
sądek, na stopień wykształcenia, na pra­
wość i moralność, oraz na dobro rozwa­
żne wysłowianie się, by przemówienia 
ich trafiały do przekonania słuchaczy.

Stowarzyszenia takie wywrzeć powin­
ny jak najlepszy skutek na dobro społe­
czeństwa, a więc do nich się łączyć, lub 
tam gdzie-ich nie masz zakładać takowe 
należy dla dobra społecznej pracy i przy­
szłego dobrobytu całego społeczeństwa. 
Członkowie ich odnieśliby z nich korzyś­
ci moralne, obznajmiając się z położe­
niem obecnem; a niechybne korzyści ma- 
teryalne, sposobiąc i torując drogi do 
lepszego dobrobytu. Torując drogi mówi­
my, bo cel nie odrazu da się osiągnąć, 
ale zwolna ku niemu zmierzać powinniś­
my. Przytem stowarzyszeni muszą się 
przejąć tą myślą, że nie pracują tylko 
na teraz i dla siebie wyłącznie, ale dla 
przeszłości, dla swych dzieci przedewszy- 
stkiem. Powróciwszy więc z posiedzeń, 
zajęci zbawienną myślą ku lepszej przy­
szłości, powinni dzielić się z tem, co do­
brego słyszeli, ze swymi przyjaciółmi, 
domownikami i familią. Powinni dzieci 
swoje zaznajamiać z poczuciem sprawie­
dliwej łączności bliźniego z bliźnim i z 
celami, do jakich ludzkość na drodze 
miłości Boga i bliźniego biedź powinna, 
a tem samem sposobić je do podobnej 
pracy i do walki o byt człowieka na za­
sadach słuszności i moralności. Pouczanie 
podobne młodego pokolenia wpoi w nie 
uczucie godności człowieka, prawo do­
magania się tego, co się każdemu słusz­
nie należy, i zaznajomi je z prawem by­
tu człowieka w całem społeczeństwie, bez 
względu na to czy jest milionerem, czy 
prostym tylko wyrobnikiem, czy jedno 
lub innoplemieńcem. Bo naród jeden 
drugiemu nie ma nic do zawiszczenia a 
przynajmniej mieć nie powinien, ale za­
wiść ta wypływa z góry, 3 możnowład- 
ców z ciemiężycieli całej ludzkości i ich 
siepaczy. .

Są to wzniosłe pomysły i każdy poj- 
mie że cel jest tym wznioślejszy a naj­
wznioślejsze będą owoce tych przygoto­
wujących się praw ludu. Owocem tym 
ma być i będzie kiedyś moralne zniewo­
lenie i przywiedzenie najpierw przedsię­
biorców czyli pracodawców albo bossów

nieczne wyżywienie
nagradza.

Zanim to nastą;
co rychlej, zbieg ws:

d, i ażeby nastąpiło 
j^rstkich okolicznośpi

wymaga po stronie pracowników moral­
nego i trzeźwego provadzenia się, wiel­
kiej uczciwości, rzetdntści i życzliwości 
po stronie wykonawtó* pracy c<yli ro­
botników. Przedewsiystkiem jednakże 
górować musi solidarność czyli ścisły 
związek robotników poniędzy sobą, któ- 
rzyby powyższe myśli uświęcili, a wy* 
tknąwszy sobie zaznaczony cel i poczuw 
szy godność swej prący, że bez niej pra­
codawca obejść się ali istnieć nie może, 
skłonią go do uznani* tej ich godności, 
oraz do ocenienia ick pracy i do rzetel­
nego sumiennego wynagrodzenia, w sto­
sunku zysku, jaki prica każda przynosi.

Fabrykanci czyk pracodawcy, wi­
dząc na takich zasadach spotęgowane si­
ły przeciw swemu dobrobytowi, niepo­
dobna aby nie uznali konieczności zmia. 
ny swych zasad chciwstwa i skłonić się 
muszą do wymierzenTa prawa -opracują.' 
cym na zasadach słusznej sprawiedliwoś­
ci, bo przecież praca ich tylko zbogaca 
a uporczywe i stałe powstrzymanie tejże 
do ruiny doprowadzić ici może.

Znajdą się bez wątpenia i tacy, któ­
rzy również uporem walczyć zamierzają 
i nie zechcą przypuści! pracujących do 
wydziału nagrody pracj w stosunku czy­
stego ich zysku, ale sojdarność robotni­
cza, w całem społeczeństwie zaprowadzo­
na, po wszystkich miejscach i państwach, 
a nawet i krajach jeśliby ich do tego 
się zmusiło, ta im niecłybny upadek zgo­
tuje. Ale solidarność powtarzam czyli 
ścisły sojusz robotników są tu niezbęd­
nymi czynnikami tej 'eformy ku ulep­
szeniu dobrobytu.

Uczciwi, wyrozumiali i sprawiedliwi 
pracodawcy będą mielidostatkiem robo­
tnika, a robotnik wywdzięczy się im 
rzetelną, sumienną pneą, wiernością i 
wytrwałością^
Te dwie sprzeczności n&jśpieszniejszą so­
lidarność robotników koniecznie wywo­
łać powinny bez wathania, a z tego wy­
niknie następstwo ogólnej reformy czyli 
zmiany dzisiejszego :astoju pracy, prze­
mysłu i handlu, na Kizwój tychże i spro­
wadzi zpewnością dobrobyt w społeczeń­
stwie naszem

Celem więc teg> łączenie się do to- 
warzyst demokratycmo-socyalnycb, które 
na powyżej wymieńonych zasadach się 
opierają, nie jest vcale zdrożnem, ale 
powinno stać się koniecznością dla 
wszystkich.

Stowarzyszenia demokratyczne socy- 
alne w Europie wjdają już tam kilka­
dziesiąt gazet własiym nakładem, posia­
dają już znaczne findusze przez wspólne 
składki i opłaty mesięczne; za pomocą 
swych gazet wskaiuja swym członkom 
najkorzystniejsze piace; mają staranie o 
wdowach i sierotaci swych członków, do­
noszą o wydarzeniach politycznych i ich 
powody, pouczają kształcą swych abo­
nentów, a to wszystko za bardzo nizką 
opłatą gazet, bo ici się mnóztwo rozcho­
dzi, co wszystko slanowi niezaprzeczoną 
wartość postępu ki lepszemu dobrobyto­
wi całego społeczeństwa.

Dążności więcpodobnych towarzystw 
są piękne i szlachetne, powoli i rozważ­
nie kroczą one do dopięcia zamierzonego 
celu i są na to przygotowane, że chociaż 
dzisiejsi człónkow.e sami wytkniętego ce­
lu może jeszcze n.e dopną to ich dzieci, 
ta przyszła geneneya dopnie zpewnością 
zamierzonego cela i osiągnie chlubny 
wieniec nagrody za podejmowane trudy 
około pracy, kiedy nowa, lepsza przysz­
łość dla ucziwycl robotników z pewnoś­
cią nadejdzie a rękodzielnik natenczas 
stawszy się niejako wspólnikiem przed­
siębiorstwa, będzie cenionym i szano­
wanym według sasług swoich.

Podstawą jednakże wszelkich takich 
zabiegów w stowarzyszeniach być powin­
ny owe cnoty kardynalne. Roztropność, 
Wstrzemięźliwość, Sprawiedliwość i Mę-
ztwo.

Każdy uczciwy
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rego prawdziwa miłość chrześciańska, 
nie jest czczeni tylko wyrazem, który u- 
znał potrzebę i pragnie postępu, przyzna 
niezawodnie, że cel tych stowarzyszeń, 
jak długo pozostaną w tych ściśle okre­
ślonych granicach dążenia do c^skonało- 
ści, trzeźwości i do uczciwie zapracowa­
nego dobrobj tu, a z tego do prawdzi­
wej oświaty, nie inny jak tylko zbawien­
ny wpływ na ogół wywierać będzie.

Wszelako ostrzegamy was bracia ku-

Dowiedziała się ta czujna gazeta, że 
na granicy (?) moskiewskiej rewolucyjne 
agitacyje ludności polskiej dochodzą od 
pewnego czasu do srodze zatrważającego 
paroksyzmu. Ażaliż tam nie kursują ta­
kie na przykład broszury jak: „Sybilla 
Polska, Nowa Sybilla i Biały orzeł w u- 
śpieniu?” I oto jakie z owych broszur gro­
źne przytoczyła cytacje:

Car Aleksander II (zapewne I) przy-

chłodno zapatrujących się dziś, cierpią 
nad uniesieniem się tego żarliwca — nie- 
stósownego często.

rzeki niegdyś, swoim doradzcom że
obeni, że wykroczenie po za obręFBn- będtio niepodieg|, i ie nią byó
sznych wymagań ze strony pracujących
zbyt wygórowane ich wymagania bez 
względu na czas i okoliczności, a nade­
wszystko owe zasady komunizmu że „wła­
sność bogatego jest kradzieżą z biedniej­
szego, że co twoje koniecznie być musi 
mojem”, które temi czasy wylęgły się 
w mózgownicach niektórych szaleńców i 
niegodziwców dążąc) ch do tego aby żyć 
kosztem drugich i podburzać do złych 
czynów, są zgubne, i że ci ludzie, co 
tak myślą, są to prawdziwe złoczyńcy, 
którzy unikają pracy uczciwej, a tylko 
włóczą się po salonach i rozprawiają ko­
sztem łatwowiernych, chcąc sprowadzić 
najgorsze złe na całą ludzkość. Strzeżcie 
się przeto tych fałszywych i niegodzi­
wych proroków jak ognia, i bądźcie tego 
przekonania, że nawet wtenczas, gdyby 
według systemu komunistów, co jednak 
nigdy być nie może, podzielono wszyst­
kie posiadłości i własności zarowno mię­
dzy wszystkich, to i wtenczas w przecią­
gu kilku tygodni lub miesięcy, pijacy i 
próżniacy zmarnowaliby wszystko i znów 
by się domagali od porządnych i praco­
witych ludzi pewnego podziału. Czyż ta"

po* inna.
W roku 1848 Papież Pius IX, przyj­

mując polską deputację, odezwał się do 
niej w te słowa: ,,Modlić się będę za was, 
by się wasze zakończyły nieszczęścia, i 
spodziewam się, że to wkrótce nastąpi. 
Miejcie nadzieję, wyswobodzenie wasze 
nie dalekie!.

Pewna wróżbitka, Maria Stiefel,

Na osierociałą przez wielkiego Ada­
ma Mickiewicza, a opuszczoną przez Sz. 
A. Chodźko w sławnym College de Fran­
ce katedrę Języków i Literatur 
Słowiańskich rząd słusznie zamia­
nował Dra filologii, p. Louis Leger, bo 
młody i wysoce uczony ten Francuz zna 
historyą i literaturę, a nawet dobrze pi- 
sze i mówi wszystkzemi narzeczami ple­
mienia Słowiańskiego i zna ich kraje, 
które po kilka. Rzeczy­
wisty ten profesor będzie miał pierwszą 
prelekcyą około połowy Kwietnia i nie­
zawodnie świetnie się wywiąże.

ki‘ stan mógłby potrwać na dal? 
nie groziłoby to ogólną i pewną 
dla wszystkich.

Jak nam wiadomo w samej

Czyż 
ruiną

Euro*
pie już przeszło 80 gazet i czasopism w 
różnych językach rozpowszechniają i ro­
zbierają zasady demokratyczno-socyalne, 
a nie komunistyczne, i torują drogę przy- 
szlemu pokoleniu, nadewszystko zalecając 
rozsądek, trzeźwość, umiarkowanie, spra­
wiedliwość, i słusznie; bo po głupieniu, 
po pijanemu nikt, nigdy i na drodze nie­
uczciwej nic mądrego ani zbawiennego 
nie dopiął.

Głosić-prawdę i rozpowszechniać za­
sady uczciwości, opierające się na oświa­
cie i zasadach cnót chrześcijańskich, jest 
obowiązkiem każdego, któremu Bóg u- 
dzielił zdolności po temu i o ile go stać 
na to, jest obowiązkiem każdego towa­
rzystwa, jest obowiązkiem związków, zje­
dnoczeń zlanych w jedno nierozdzielne 
ciało, które pragnie, chce i powinno zo­
stać zdrowem i nieskazitelnem jak ciało 
ludzkie pragnące jak najdłuższego szczę­
śliwego istnienia. Wzór tego daje nam 
nasz Związek Narodowy Polski założony 
na całe Stany Zjednoczone, przeto bracia 
łączcie się w towarzystwa, a te niech 
przystępują do Związku a zbawienna 
przyszłość naszą będzie, będzie dzieci i 
prawnuków naszych niezwyciężonym wa-

przepowiedziała: „Polska zmartwychwsta­
nie, a ta epoka straszliwą będzie dla jej 
nieprzyjaciół!”

Nakoniec pewien zakonnik Francisz­
kanin, umierając na górze Synaj, oznaj­
mił uroczyście że: „Polska będzie znów 
niepodległą i stanie się jeszcze jednem z 
najpotężniejszych państw.”

Słyszaneż to rzeczy? twierdzić że 
car Aleksander przyrzekł był odbudować 
Polskę ... choe- 4 wkręcił, że Fapteż rzy­
mski modli się o jej wyswobodzenie z o- 
bcego jarzma; że Franciszkanin na łożu 
śmierci i na górze Synaj, oznajmił iż Pol­
ska niepodległa będzie państwem potęż- 
nem; a zwłaszcza i co najokropniejsza: 
że Marja Stiefel przepowiedziała iż epo­
ka, w której Polska odzyska niepodle­
głość, będzie straszliwą dla jej nieprzyja­
ciół!!!

Nie dziwmy się przeto, że gorliwa 
„Gazeta północna” uderzyła tak głośno 
na alarm. ^Ale temu prawo mamy dziwo­
wać się, iż dotąd jeszcze nie uruchomio­
no w Niemczech całej armji z rezerwami 
i land werem i że nie ogłoszono stanu o- 
blężenia w prowincyach polskich. Tym­
czasem atoli, wystraszeni deputowani nie­
mieccy odrzucili wniosek X. Jażdżews­
kiego o przywróceniu polskiego języka. 
Lecz jakże błahych, niegodnych zgoła i 
nizkich użył ks. Bismark środków do do­
pięcia tak małego rezultatu i jak kiep- 
skiemi tchórzami okazali się ci panowie 
deputowani niemieccy. O.—W. (2.)

Zmarł tu Adam Praźmowski, były 
astronom i profesor w Warszawie przed 
1863 r., potem tu w Paryżu został fa­
brykantem narzędzi optyczno matematy­
cznych, zyskał wielką sławę i mienie; był 
zacnym, rozumnym i dobrym Polakiem. 
Cześć jego pamięci!

łem fortecznym.

Mowy Atilia

ze Starego Świata.

(Dokończenie.)

Niedawno tutejszy korespondent „Ga­
zety Narodowej” doniósł, iż szkoła przy­
gotowawcza Polska, a Narodowa, bo 
z publicznych składek przez hr. Wodzic- 
kiego założt । -
nas, została sprzedaną Paryżowi przez 
zawiadowców tego składkowego zakładu, 
ks. W. Czartoryskiego, który wpierw 
zręcznie pozbywszy się z niej licznych 
uczni, przez lat 14 wynajmował ją mia­
stu za 14,000 rocznego czynszu, a że do 
Uych składek przyczyniła się i ś. p. ma- 
tk^^awiadowcy, więc na tej błachej za­
sadzie on przez swoich zapleczników ka­
zał sobie napisać akt, iż ta narodowa 
instytucya jestli tylko osobistą 
własnością i na takiej zasadzie sprzedał 
ją teraz, czyniąc kn^y^ę młodzieży i 
pamięci szlachetnych dawców, oraz nad­
używając funduszami zaufah(a publiczne­
go choćby jeno na jeden gro

Jakiś księcia zausznik, niby icąc 
go bronić, zupełnie go potępił, bo pr 
znaje, „że były składki publi­
czne na tę szkołę, oraz na utrzy­
manie jej, ale nie tak obfite! 
jak korespondent,,Gaz. Naród.” 
opisuje.” — Zaznaczamy to tymczaso­
wo i dodamy, że zakłady narodowe na 
emigracyi są dla emigrantów, a nie dla 
przeniesienia ich niby do Galicyi potem, 
a tymczasowo włożenia pieniędzy za nie 
do swej kieszeni. Obecnie gdy ze Szkołą 
Montparnaską skończone, ten sam do br o- 
czyńca już zastawił sieci i poluje na 
zabranie „Stowarzyszenia. Czci i Chle­
ba”, oraz przytułku dla starców i dzieci 
na emigracyi pod nazwą Ś. Kazimierza.

Zawczasu nad ich losem możemy za-Towarzystwo Geograficzne będzie ..... "
miało wielką uroczystość na uczczenie । Płakaó' Nie ehcę 81ę dłużej teraz nad
młodziutkiego oficera marynarki, p. Gi- 
raud, którego witano urzędownie na dwor­
cu drogi żelaznej po powrocie z^niebez- 
piecznej podróży z pod-Równikowej Afry­
ki, w miejscach dotąd niezwiedzanych.

u
(Król

bram Berlina.
dawnych Hunuów (olbrzymów.)

Gdyby się godziło Polakom a tern 
mniej polskim emigrantom, okazywać za­
dowolenie i uciechę w epoce tak bez­
względnego, tak zaślepionego można po­
wiedzieć, prześladowania polskości pod 
moskiewskim i pruskim zaborami, — jak- 
żebyśmy się uradować, uśmiać, ba na­
wet wytańczyć się powinni, widząc, że 
taki potentat i największy w obecnych 
czasach polityczny mąż stanu, taki dyre­
ktor zwycięzkich armij z pod Sadowy i 
Sedauu i arbiter całej Europy; słowem, 
taki wielki kanclerz n.emiecki, ks. Bis-
mark, jakby jaka historyczna niewiasta, 
stracha się nawet cienia samego Polski.

Zobaczymy bowiem jakie uznany oi- 
gan kanclerski „Północna niemiecka ga­
zeta” rzuca postrachy na niemieckich po­
słów sejmu pruskiego, aby jeno nie do­
puścić uchylenia religijnego Kulturkam- 
pfu i aby uratować się jakoś od przy­
wrócenia w polskich prowincyach uży 

i walności polskiego języka w 1 
człowiek, dla które- w sądach.

Co’ karnawał bywa tu kilka sławnych 
maskowych bali w operze. Tego roku 
nowi jej dyrektorzy jeszcze urządzili i 
Bal maskowy dziecinny, który tak świe­
tnie się udał, iż urządzą drugi w Srodo- 
poście. Kto nie zna Paryzkich dzieci, 
ten nie ma pojęcia, co to za rozkoszne 
istotki i jaka to błogość i szczęście wi­
dzieć ich tyle razem. To ziemski raj!

W Niedzielę na przedmieściu, w Le- 
vallois Perret, odkrywano na cmentarzu 
pomnik, wystawiony dwom poległym w 
Tonkinie synom tego przedmieścia; i tej 
uroczystości towarzyszyły przeróżne Sto. 
warzyszenia ze swemi sztandarami, temi 
samemi, które były na pochodzie V Hu­
go temu lat trzy, i potem na pogrzebie 
Gumbetty; był i p. Deroulede, poeta i 
twórca wielkiego stowarzyszenia „L i g i 
Patryotów“, a znany on jest z nie­
ubłaganej nienawiści przeciwko Niemcom. 
Otóż p. Deroulede uniósł się zanadto — 
co mu się bardzo często trafia — i na­
robił chryi na cmentarzu, chcąc wyrzu­
cić owe sztandary z napisami różnych 
Stowarzyszeń, a były one czerwone; opie­
rano mu się i zrobiła się — powtarzam

szkołach i - 8’“^ chry’a’ b° *Ż Podobno UŻJ't0 
I kijów, a tak rząd jak i tylu patryotów

temi smutnemi nadużyciami rozpisywać.
Nasz rodak znakomity artysta malarz 

p. Frederyk Lachner, stypendysta rozum­
nego i zacnie patryotycznego Wydziału 
Krajowego we Lwowie, wysłany za gra­
nicę dla badania i nauczenia się postępu 
ceramiki, z Anglii wracając, przejechał 
Paryż i odjechał do Lwowa z zapasem 
wiedzy, jako owocem sumiennej pracy. 
Pewni jesteśmy, że Sz. Wydział Krajo­
wy stósowne teraz da pole swemu wy­
chowankowi, udoskonalonemu do rozwoju 
i zastosowania w kraju naszym nabytych 
na obczyźnie wiadomości, czem nagrodzi 
pracę sumienną i zapał artysty urzeczy­
wistni dla dobra ogółu.

Na ostatnim uroczystem obchodzie 
rocznicy wiekopomnego Powstania 1863 
roku wszystko się odbyło dobrze, tylko 
Stowarzyszenie śpiewaków — jak zawsze 
niestety! — mordowało słuchaczy, a tą 
rażą do tego stopnia, że drugi kawałek 
zaczęli i urwali, widząc, iż słuchacze 
hurmem poczęli uciekać. Sumiennie Ro­
dacy zastanówcie się raz przecie i zaczem 
odważycie się śpiewać publicznie, uczcie 
się usilnie i pilnie wpierw lat kilka, bo 
to wstyd — na honor! — podobna d y fi­
li ar mon ia, czyli po po!sku mówiąc: 
takie beczenie narodowe! Kto ina­
czej Wam by mówił, ten by z Was, Ro­
dacy, drwił, lub byłby Waszym wrogiem. 
To głos ogółu poważnego, coście sami 
zauważyli. Czas więc jasno widzieć — 
i uczyć się!
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najwięcej takich, którzy na cel
Na rocznicy tego wielkiego Powita- oa’ dowy i jednego centa poświęcić s1^

nia doszła nas bolesna wiadomość, że za­
służony świętej ojczystej sprawie, uczony

wzbraniają.
Większość t-ntaj zamieszkałych Pola

i zacny Doktor, Tadeusz Guliński, zmarł Rów, pewiae co najmniej dziewięć o2*
przedwcześnie we Lwowie. Ogólny jestRiątych, s' łada się z ludzi, którzy dopie 
żal wszędzie po tern znakomitem c> io-v '! tutaj w Jimeryce, gdzie wolność pra 

y i mowy jest nieograniczoną, przycho­
dzi do tego przekonania, że nie dość na 
zywać się Polakiem, że z tem łączą się 
pewne obowiązki, których ta nazwa 
staje się niczem, tutaj dopiero narodowo o 
dla nich zaczyna być zrozumiałą i Przyj

ku, lekarzu, prawdziwym chrześcijaninie 
i dobrym Oby watelu Polskim. Cześć Je­
go pamięci, a spokój wieczny Jego dusz;. ! 
Bóg daj! byśmy go licznie naśta-
dować!

T^Związek, który od samego początku 
już z tak wielkimi przeciwnościami ma do 
walczenia, postępowaniem swem zys a 
to uzi.anie, lecz im prędzej mu pomożecie 
zmnożeniem sił jego, tern prędzej wzroś­
nie do tego punktu, na krórym 8 P 
winien, wtedy to i z waszą pomocą ię- 
dzie można żądać od Związku, a e y w 
imienieniu wszystkich Polaków nie y 
ko tych w Ameryce ale i po oa ym wie 
cie rozproszonych się odezwał, a odezwa 
taka pewno nie będzie bez skut u.

N • -i •

pienie przez kapłana? K. Kołaszewski Chcielibyśmy wołać z głębi seica n 
może za śmieszność i niedorzeczność słu-■ szzgo do rozproszonyc 1
żyć Ojczyźnie. Ojczyźnie służy tylko ten, ' przystępujcie do Zwiaz Xmi \mery- 
kto ją miłuje, zaś Arcybiskup Krasicki, stytucyi narodowe] wJ0w0m j giero. 
jeden z najuczciwszych Polaków, miłość I kańskiej, nieście po _ ,

powaniu możemy zawdzięczać, że nasza 
jmlslia szkoła posiadająca 67 uczni oboj­
ga płci wspomogła się o 20 doi. w go­
tówce.

Jednakowoż muszę i raoje zdanie

dla

Wrogowie nasi zaszczepiają jad w na­
sze umysł}7 i serca tułacze, albo też nasy­
łają nam zamaskowanych niegodziwców 
ku zgangrenowaniu naszych Stowarzyszeń • 
i dla tego też kilka z nich są już temi 
zbrodniczemi klinami rozbite na .dwoje, 
a więc siła ich prawie zniszczona.

Dla uratowania naszej C zytelni od 
skonania przez hulaszczą je; rozrzutność 
publicznego grosza, oraz p zez bezrozu- 
mne jej manilesta, zebrało się kolo Ro­
daków i ■ !o Komisyą dla przepro­
wadzenia nowych astósownych wyborów, 
usuwaj^* najzupełniej jej dawniejszych 
owych Zarządów. < / . .mia nam m^bę- 
dna, przeto istnieć'musi—i będzie nie-^ 
zawodnie uleczoną przez amputacyą gan­
greny od niej.

muje kształty rrozumiałe.
Dla czego dzisiaj jeżeli chodzi o ja­

kiś cel narodów/, który za sobą koszta 
pociąga, skoro w jakiem towarzystwie 
przedstawionym zostanie, prawie zawsze 
na przeciwności natrafi z tej prostej przy­
czyny, że cel ten nie będzie dostatecz­
nie uznany w skutek niezrozumienia go, 
w towarzystwie tern znajduje się może 
jeden, może lwóch, którzy pojmują, je­
dnakowoż nie mogą reszty przekonać, do-

Cleveland O.

tu

Dziki ukaz Cara, mordercy naszej 
ubóztwianej Ojczyzny, wzbraniający Po­
lakom posiadania polskiej ziemi, w calem 
świecie, mimo łaszenia się s Inemu kozac­
kiemu batowi przez Europę, narobił wiele 
hałasu, ęozpraw dziennikarskich i nawet 
pogardy. *Ale to są tylko wzdychania 
jagniątek przed rozwścieczonym stadem 
wilków moskiewskich.

piero po długich rozwodach, przymusza­
ją nieoledwie przyjęcie. t’rzy sposobnoś­
ci obchodów Korni'■ et, urządzający, stara- 
jacy się o mówebw, natrafia tylko n^,ni° 
chęć i odmowy oo bynajmniej ńie pize 
szkadza ażeby proszony pomiędzy słu. 
chaczami się nie znajdował' i z muU*! 
zdatnych mówców nie przedrwiwał. 
teatrach naszych, jeżeli w skutek żaitu 
zrobionego na scenie, może być że po 
dług reguł salonowych wielkiego świata 
nie zupełnie stósownego, powstanie weso 
łość pomiędzy widzami, może więcej ha­
łaśliwa niż po operach carskich i królew-

n x laty zawiązało się Przed trzema
nom. imieniem ,,Gwar- towarzystwo br. pom- »

dya Polska Kościuszko. Jakkolwiek to­
warzystwu temu pod żadnym względem 
nic zarzucić nie było można, jednakowoż 
ówczesny proboszcz, ks. Wolfgang je po 
tępił. To odstraszyło kandydatów mają- 
cych chęć wstąpić do towarzystwa, na 
które z pewną bojaźnią się zapatrywano.
Tak samo postąpił sobie teraźniejszy pro*
boszuz- ^s- . Kraszewski. Potępił towa-

Za miesiąc ma się odbyć prawdziwie 
słowiańska uroczystość w Welehradzie na 
Morawii, jako w tysiącolecie naszego Apo­
stoła Śgo Metodego, więc słowianożer- 
czych Moskali z tego święta wykluczono; 
pr; < i też nie mogąc ich pożreć zebra­
ny h tam pod • Ołomuńcem, więc pod 
k xrą Sybiru zakazali oni Polakom z ich
jarzma, aby tam się nie udawali, 
to dziwnego!

Janko Studzianiecki.

Nie

Korespondencie.

Z Ch i c a g o.

Od czasu do czasn odzywają się różni 
korespondenci w gazetach tutejszych z 
różnymi projektami, pomimo tego skut­
ku żadnego nie widać. Ażeby zacząć od 
tego co jeszcze każdemu najwięcej w pa­
mięci muszę wspomnieć o koresponden- 
cyi tyczącej się protestu przeciwko ska­
zaniu na wygnanie Ks. Bis. Hryniewiec­
kiego, w jednej z gazet chicagowskich. 
Ażeby nie bydź źle zrozumianym nad­
mieniam że się zupełnie z Sz. Korespon- 
uemem zgadzepowinnismy^po^ę- 
pować jak nam tenże radzi, i wcale też 
nie mam na myśli przeciwko tej kores- 
pondencyi wystąpić, lecz przeciwko sa­
memu korespondentowi również i jemu 
podobnym.

Towarzystwa Polskie w Ameryce 
(które, pewno nie zanadto powiem, Po­
laków zamieszkałych w Ameryce repre­
zentują,) okazały już wielokrotnie, że, je­
żeli chodzi o cel jaki patryotyczny, czy 
to jaką demonstracyę/, czy też jakąkol­
wiek inną sprawę narodową, nigdy się 
jeszcze nie wyKczyły- Nadmienię tutaj 
obchody 50 ł^tni Kraszewskiego, 200 le­
tni oswobodzenia Wiednia, Protest prze­
słany telegraficznie na Kongres Europej­
ski w Berlinie przez Gminę Polską w Chi­
cago, który około 200 doi. kosztował;'

skich, już to musi być chołota i przez ra­
mię na nich tylko spoglądają- Dla czego 
ci właśnie panowie nie zajmą się> ażeby 
lud ten więće,j wykształcić, gusta uszla­
chetnić.

Gdyby część tylko tych, którzy po­
siadają więcej niż przocięciowe wykształ­
cenie, łączyli się razem z mmi w towa­
rzystwa, gdyby przy obchodaah miewa­
li mowy, gdyby w ogóle więcej się za­
jęli tymi, z których dzisiaj sobie prze- 
kpiewają, nauczyli by się ich kochać jak 
braci i przykładem swym uczyli by in­
nych, krórzy nie mieli okazyi nabyć tego 
wychowania i nauki, jaką tych kilku na­
być miało sposobność.

Dla czego dzisiaj, jeżeli chodzi o ob­
sadzenie urzędów w jakimkolwiek z to­
warzystw, takie zachodzą trudności, każ­
dy zdatny nie ma chęci poświęcić swym 
braciom kilka chwil swego wolnego cza­
su, któż tedy ma towarzystwo prowa­
dzić ? któż ma członków tego towarzyst­
wa prawdziwego patryotyzmu nauczyć? 
jeżeli ten który był w możności się usu­
wa a towarzystwo >rowadzi człowiek, któ­
ry nauczyć tego nie może.

Łączcie się z nami, podzielcie się 
naukami waszymi z nami, a przekonacie 
się że Polakom w Ameryce nie potrzeba
przypominać c^m 
w gazetach nie tyle 
swoje zdania ustne, 
tanie możn« dać stóf 
przekonacie się nied 
dzisiaj naszych słó 
krótkim czasie je po 
sprzeciwiali żadni u

isać dobre rady
co

czy to nie dowody patryotyzmu ? Przy­
patrzcie się na kościoły polsko-katolickie 
po całej Ameryce i te są dowodem patry­
otyzmu, gdyż Polak rzadko narado w ość 
rozdzielnie od religji rozumie. Wspo­
minam tutaj głównie o dowodach, które 
za sobą pociągają znaczne koszta, 
bo na tern dopiero każdego patryotę mo­
żna wypróbować. Gdyby chodziło o to, 
ażeby próżnemi słowami tylko przyszło 
patpyótyzm dowodzić, mielibyśmy tylko 
samych patryotów, którzy słowy nie tyl 
ko majątki ale i życie ojczyźnie by po­
święcili, a nikt mi pewno nie zaprzeczy,

POWIEŚĆ

rzystwo dla jego imienia i jego celu, u- 
waźa on za niestosowne towarzystwo na­
zywać imieniem Kościuszki, ponieważ 
Kościuszko nie był świętym. O tern że 
Kościuszko nie był świętym każdy Polak 
wie, jednakowoż w innych parafiach i- 
stnieją towarzystwa pod temi imionami, 
tak samo jak i pod imionami: Puławskie­
go, Sobieskiego, Kraszewskiego, Mickie­
wicza i innych, choć i ci także świętymi 
nie byli a wszakże inni kapłani nic prze­
ciwko temu nie mają i tow. te tolerują. 
Przecież to nie jest żadne stowarzysze­
nie religijne, jak np. zakon, aby konie­
cznie imię jakiego świętego mieć powin­
no, jest to raczej rodzaj spółki finanso­
wej, banku ludowego. Ponieważ każda 
korpo^eya musi mieć jakieś nazwisko, 
bardzo pięknie, że Polacy nadają jej i- 
mię jakiego sławnego Polaka; że zaś to­
warzystwo nasze ma ustrój wojskowy, 
wypada mu tedy nadać tytuł jakiego wo­
jaka.

Dalej, dowiedzieliśmy się od ks. pro­
boszcza, iż walczył tylko za pieniądze. 
Oczywiście, jeśli to był taki szachraj, 
który krwią i zdolnością swoją frymar- 
czył, nie godzi się imienia jego tak szczyt 
nie używać. Dodamy przecież z naszej 
strony, iż to jest fakt, o którym żaden 
historyk dotąd nie wiedział. Przeciwnie, 
jeszcze jako żaczki, uczyliśmy się, że Ko. 
ściuszko wcale o pieniądze, dostojeństwa 
i honory nie dbał, ale jaśniał za to po­
święceniem bez granic i cnotami katolika 
i Polaka obywatela, bił się za wiarę i 
wolność narodu i innych, nie dla korzy I 
ści materyalnych, tylko aby ujarzmio-1 
nym wolność wywalczyć. Wszakże Koś-: 
ciuszko, służąc teraźniejszej naszej przy- ] 

। branej Ojczyźnie z taką chlubą i bezięte-

Ojczyzny „świętą" nazwał, nie śmiesz­
nością. Dalej powiada tenże, że ją tyl­
ko umysły poczciwe czują. I inny pisarz 
powiada: sam Bóg miłość Ojczyzny w 
sercach naszych zaszczepił i po Bogu Oj­
czyzna też najdroższa nam być powinna. 
Jeśli służyć Ojczyźnie jest śmieszność i 
niedorzeczność,—śmiesznemi i niedorze 
cznemi musieli być i są przeto wszyscy 
duchowni i świeccy, którzy czynem, sło­
wem i piórem służyli i służą Ojczyzni*. 
Śmieszni i niedorzeczni wszyscy ci, któ­
rzy zostawiwszy żony i dzieci dążyli na 
pole walki, aby tam za Ojczyznę poledz, 
wyzionąć ducha pod batogami moskiew­
skimi, gnić po lochach więziennych lub 
marnieć na Sybirze. Śmieszni i niedorze­
czni muszą być posłowie nasi, którzy słu­
żąc Ojczyźnie, po Sejmach walczą sło­
wem, aby nam nasza narodowość zacho­
waną była.

Miłość Ojczyzny, którą wyssaliśmy 
z piersi matek, jaką każdy prawy Polak, 

gdraiców i renegatów żywi, żadna 
siła nam wydrzeć nie jest zdolna, niech 
ją kto nazywa jak mu się podoba, czy 
śmiesznością czy głupstwem. Brzydziliś­
my się sami sobą i uważaliśmy się za 
hańbą napiętnowanych wyrodków naszej 
matki Polki, glybyśmy się mieli z miło­
ści Ojczyzny vyzuć. Zachować naszą na­
rodowość, język i obyczaje, łączyć się 
wspólnie, jak czieci jednej matki, służyć 
Ojczyźnie o ile w danych okolicznościach 
można, jest najzm hasłem.

Przed kilki dniami obcięliśmy zaku­
pić mszę za Kościuszkę, i proboszcz na­
bożeństwo chchł odprawić, lecz bez o- 
głoszenia niechciftł prawdopodobnie tak 
wstrętnego solie imienia wobec ludu u- 
użyć. Oczywiśjie źeśmy się na to nie 
zgodzili. O ile nr wiemy to kapłani i za 
największych zmdniarzy się modlą i na­
bożeństwo to poprzednio publikują, aby 
i lud zebrany w kościele razem z kapła­
nem na jedną iniencyę modły swe przed 
tron Najwj ższ3g) zasłał, taki zwyczaj 
jest tu i wszędzie. Być może, że Koś­
ciuszko stanowi pod tym względem wy­
jątek w kościele katolickim.

Przy tej sposobności oświadczył nam 
także ks. proboszcz, że przy pogrzebie 
zmarłego brati gwardzisty nie wolno nam 
będzie występować z odznakami naszego 
towarzystwa.

„Boże spuść na mnie wszystkie cier­
pienia Joba, pozwól mi tylko wielbić 
Cię językiem ojców moich.“

Jeden z „Gwardyi Polskiej Kościu- 
I szko.

tom, lecz wszyscy jak leoz
cóż my prostaczkowie wypisani zio 
bió możemy ? Czyliż byśmy o«ębte ser­
ca, nieskładnom pismem uaszem rozgrzać 
potrafili? Z pewnością nie! Owszem wy 
śmiejecie się z nas lam po wielkich mia­
stach wy mądrzy panowie z naszej meu-
dolności.

Lecz nie na to ucl.wyo.liśmy póro 
do ręki, »b, 4my nad długą korezponden- 
cyą się rozwodzili i nudzili p.smem na- 
szemss. czytelników, jedynym celem na­
szym jest, aby&my sz. PP- ^legatom . 
Rządowi Centralnemu za ich .pracę i po* 
święcenie się około dobra Związku pod- 
ięte, niniejszem publiczne złoży li podzię­
kowanie staropolskiem: Bóg zap • za- 
nowni mężowie, iźeścio pomiędzy nami 
zasiali ziarno nadzieji odrodzenia jczy 
zny, jedności i zgody, czem dowodzimy, 
że na odbytem posiedzeniu wszystkich 
Polaków w La Cross, na dniu 22go tm., 
postanowiliśmy z rozpoczęciem się wio. 
sny przystąpić do budowy kościoła, i 
szkoły, o którym to przedmiocie więcej 
w krótkim czasie ogłosiemy.

Kończąc składamy podziękowanie 
p. Domańskiemu, delegatowi grupy Zwią­
zkowej w Filadelfii, za przysłanie Tow. 
w La Cn-sse tak cnej pamiątki, w portre­
cie Króla Jana Sobieskiogo, i wydawcy 
„Gazety Chicagowskiej" ob. G.A.Klupp, 
za jego bezinteresowne się poświęcenie 
około dobra Związku w Sz. piśmie Jego, 
Zasełamy braterskie pozdrowienie braciom 
Związkowym z wyrazem: Niech żyje Pol­
ska i Związek Narodowy Polski.

Karol Łabuda, Prezydent, 
Jakób Dastych, Sekretarz.

przytem zastósować, że podobnego po­
stępowania nie pochwalam. Gdzie tyle 
tysięcy Polaków się znajduje, powinny 
bezwarunkowo dwa tow. egzystować tj 
Demokratyczne i Republikańskie, gdyż 
w każdym razie, jeżeli walka stronnictw, 
przechodzi większością głosów na jedną 
stronę, to druga z tego pewne korzyści 
czerpie.

Orup Xw. Nar. Polak.
podług

Uctó Sejmowych i Sz, Centralnego.

na jedną

komitcto-Radziłbym zatem owemu 
wi by nie dał za wygraną, lecz przeciw­
nie,. by ów komitet przystąpił do nowe- 
związku i aby wybrał jednego z swego 
grona człowieka, przede wszy stkiem wy 
kształconego i prawego Polaka, któryby 
nie miał żadnych osobistości na celu ale
li tylko dobro ogółu.

Józef Łabęcki.

„Gniezno, 25 Marca.
dziękujemy Wieleb. Ks. Probosz 

czowi z Duluth za to, że odbył się u nas 
odpust św. Józefa, patrona kościółka na­
szego w Gnieźnie. Nasz wiel. dusz pas­
terz wysłuchawszy nas spowiedzi obda­
rzył nas świętymi Sakramentami. Koś­
ciółek był napełniony nie tylko samymi 
farmerami, ale nawet z Duluth dużo lu­
dzi przyjechało na ten odpust za co im 
także serdecznie dziękujemy.

Za komitet
M. Kuśnierek

Sekretarz.

2.

3.

4.

6.

Grupy winne wyjąć pozwoleństwo 
rządowe (Charter), jeżeli takowego 
jeszcze nie posiadają i kopią tegoż 
Rządowi Centr. przesłać.
Grupa założy listę członków wykre­
ślonych lub wykluczonych, ht6rycłi 
Sekr. jenrl. zobowiązany grupom do. 
nosić z nadmienieniem powodów wy­
kreślenia.
Grupa winna natychmiast po posie- 
dzeniu swym Rządowi Centr. donieść 
w razie wykreślenia lub wyklUCze.’ 
niaczłonka z nadmienieniem powodu- 
w razie jakich zaległości V<» “^giosci, kwotę tei- 
że; również nowo przyjętych człon­
ków z dodatkiem daty urodzenia 
Każdy nowo przyjęty włonek mug. 
oprócz Konstytucyą przepisanych na­
leżności wstępnych, złożyć c. 75 ua 
pośmiertne, które podług Konstytu- 
cyi naprzód ma być złożonem. 
Członek wj kreślony o nieopłacanie 
jakichkolwiek należności, nie może 
być do żadnej Grupy przyjęty, nie 
uiściwszy się wpierw ze starego długu. 
Grupy wypełnią list^ członków z da-
tą urodzenia.

RZĄD COTKAU y
Z rozporządzenia

I. N. Morgenstern, 
Sekret, jenerl.

osie | resownością, był jednym z pierwszych
a każde zapy który

< wyjaśnienie, a 
. że ci, którzy 
e rozumieją, w 
i nie będą się 
oskom, choćby

ak szczytnie dał poznać Ameryka-!

przyszło dowód ich patryotyzmu własną 
kieszenią poprzeć. f

Redakcya „Gazety Chicagoskiej“, 
która korespondencyę tę umieściła,zwraca 
uwagę korespondenta, że już istnieje ten 
komitet centralny, czyli Związek, który 
stworzyć korespondent proponuje, które­
go powinnością by było podobne sprawy 
wziąść \ rękę. Prawda, słuszność przy­
znać muszę, ale jak będzie się wydawać 
protest wydany w imi niu 12 czy 13 to­
warzystw z 300 i kilkudziesięciu członka­
mi ? kiedy jak : korespoi let sam wspo­
mina w Ameryce około 700,000 Polaków 
żyje, a czy Związek ma to prawo w i 
mieniu tej reszty działać ? Każdy z was 
panowie przyznaje źe Związek jest konie-
czną potrzebą, jednakowoż się z nim nie 
łączycie. Do wszelkich podobnych mani­
festacji są koniecznie potrzebni ludzie 
wykształceni, którzy jeżeli nie czem wię­
cej to przynajmniej radą mogą służyć, 
po drugie są potrzebne i fundusze, któ­
rych przy tak nizkiej liczbie członków w 
Związku być nie może. Związek o ile ze 
sprawozdań sądzić mogę zrobił więcej, 
niżby po instytucyi, stosunkowo tak ma­
łej by się spodziewać można. Z czasem

nom imię Polaków. Kościuszko utorował 
nam drogę do gościnnej ziemi Amery­
kańskiej, a dziś nie jeden, łowiący tu do- 
larki bez trudu i żyjąc jak pączek w ma­
śle, w swem zaskorupieniu samolubnem i 
swej płaskości ducha, nie jest nawet w 
stanie odgrzać serca patryotyczn) m o- 
gniem do tyle, aby umiał odczuć rozkosz, 
jaką wspomnienie na tego bohatera duszę 
każdego Polaka napełnia.

Dalej ks. proboszcz potępił nasze to­
warzystwo dla jego celu. Cel zaś towa­
rzystwa jest taki:

1. Celem Gwardyi Polskiej Kościusz­
ko jest, aby służyć Ojczyźnie i tym spo­
sobem organizować się w sposób wojsko­
wy, aby w czasie potrzeby gwardya ta 
mogła wydać z grona swego ludzi, zdol­
nych na kształcenie innych braci, a przez 
to nieść pomoc ojczyźnie.

2. W tow. tern musi istnieć miłość 
Koga i bliźniego, pomoc braterska i po 
moc w chorobie. Konstytucya wyraźnie 
opiewa, że do Gwardyi może być przyję­
tym tylko Polak lub Słowianin, wyzna­
nia Rzymsko-katolickiego, moralnego 
prowadzenia się w domu i po za domem. 
Do towarzystwa tego należeć nie może, 
kto należy do tajnych towarzystw przez 
kościół zakazanych i że każdy członek o- 
bowiązanym jest uczęszczać do spowiedzi 
i komunji św.

Czyż tu jest co zdrożnego na potę-

La Crosse Wis.
Szanowna Redakcyo !

Prosimy Cię o uniieszczónie tych

Nowy York 26. 3. 85 r.
I znów jedno Towarzystwo mniej w 

Nowym Yorku !
Na dniu 24 Marca rb. został zwoła­

ny mityng Polsko-Litewski Republikań­
skiego Tow. pod No. 193 2ga ul. w sa­
li posiedzeń p. Patrzykowskiego, którego 
prezydentem był Ob. Pryżgint. Na 165 
zaproszeń rozesłanych ręką ob. Budzyń- 
skiego, stawiło się członków 12. O godz. 
9 wiecz. otworzył posiedzenie w nieobec­
ności prezydenta ob. Pryżginta, który o- 
becnie bawi w Kalifornji i próbuje szczę­
ścia na innem świeżo wytkniętem sobie 
polu, wiceprezydent ob. A. Kowalewski. 
Jako członkowie komitetu zostali wybra­
nymi: Kudzyński, sekr., Konopnicki sekr. 
finans. i W. Górski, przyboczny sekretarz 
wiceprezydenta.

Po otworzeniu posiedzenia przystą­
piono do przeczytania protokółu z ostat­
niego posiedzenia- Jakież rozczarowanie 
nastąpiło pomiędzy członkami towarzyst-1

rę słów w łaniach Zgody.

wa, gdy się przekonano iż 
i statui przedsięwziął podróż 

pa-1 zydentem do San Francisco

Już dość długi czas minął od dnia 
tak wzniosłego, dla nas tu zamieszkałych 
w La Crosse, i dla serca każdego wier­
nego Polaka tj. od dnia 17go Lutego rb-, 
w którym to Iniu ukończyły się obrady 
Sejmu Zw. Nir. Polskiego, a my tu za­
mieszkali w Ls Crosse, żadnych o sobie 
żywotnych znaków nie dajemy. Czyliż 
by Sejm był pizyczyną naszej nieżywot- 
ności ducha. 2 pewnością wszyscy, któ­
rzy byli obecn na obradach Sejmowych 
odpowiedzą, nę!

Owszem przez obrady Sejmowe, 
przez patryotyizne mowy Sz. Cenzora, 
przez poświęceiie się Sz. Rządu Central­
nego, i przez pcświęcenie się Sz. p. Dele­
gatów, którzy rie szczędząc trudów przy­
byli w tak dalekie strony od zagród swo­
ich, aby bronić to dzieciątko, które do­
brzy Polacy, dobrzy patryoci, przypro­
wadzili w r. 1880 na świat, i nazwali je 
,,Związek Narodovy Polski“. Związek, 
to dziecię, będąc eszcze w kołysce, mia­
ło i ma wiele nitprzyjaciół, którzy w 
znamieniu Chrystoia, powinni nieść krzyż 
wolności i wlewać w serca nasze balsam 
miłości Ojczyzny, i to to młode pacholę 
pielęgnować, aby dedyś z niego wyrósł 
zbawca narodu poskiego, zbawca chrze. 
ścijaństwa, jak to niegdyś uczynił Jan 
Sobieski.

przejrzano 1 
wnego kasy 
leziono we

powystawi

protokół o
wraz z pre

N astępnic
ne przez da-

era ob. Frankiewicza, te zna 
wzorowym porządku. Nastę-

pnie pokazało się mnóstwo kwitów wy­
stawianych ręką prezydenta, i przyznać 
muszę, że były bardzo starannie pisane, 
tylko jedno przytoczyć należy, że sumy 
powypisywane na kwitach, nie bardzo 
zgadzały się z odbiorcami niniejszych 
kwot. Następnie przystąpiono do obrad, 
a mianowicie postawiono na pierwszym 
punkcie, czy to tow. ma nadal egzysto­
wać lub nie. Przy czem jeden z człon­
ków ob. Dr. J. Czupka zabrał głos i w 
krótkich aczkolwiek bolesnych słowach 
wyjaśnił wszystkie cele tow. Polityczne­
go. Jakkolwiek za ostro się wyrażał, je­
dnakowoż przyznano słuszność jego mo­
wie. Postawił wniosek by tow Polit. ist­
niejące w Now. Yorku rozwiązano, ka­
pitał zaś pozostały na cel dobroczynny 
obrócono. Ten wniosek był podany pod 
losowanie i 6 głosami przeciw 4 popar­
ty. Poczem ob. A. Kłaszczyński zrobił 
wniosek, by ten kapitał był obróconym 
na szkołę polską w Nowym Yorku, w ce­
lu zakupienia książek i piśmiennych ma-, 
teryałów, i ten wniosek został 12 głosami 
poparty.

Zatem nie Pozostaje nam nic innego 
jak tylko ob. Pryżgintowi złożyć nasze 
podziękowanie, gdyż tylko jego postę-

Peterson N. Y. dnia 18go Marca 1883.
. Baczność Bracia Przemysłowcy 

W Niedziele dnia 15go Marca r. b. 
została założona nowa Grupa Związku N. 

r Polskiego w Peterson N. T. pod nazwą 
„Kółko Przemysłowe Polonia”, którego 
celem jest i ma być bratni sztandar 
„Związek N. Polski w St Zj”, Ameryki 
będąc zaszczycony ponownie urzędem a 
znając szlachetny cel do jakiego nowo- 
założona Grupa zmierza, odzywa się 
do was w okolicy Patterson zamieszkani 
Bracia Rodacy! synowie nieszczęsnej Oj­
czyzny, potomkowie walecznych mężów, 
Sobieskich Puławskich, Kościuszki i wielu 
innych, jako do spodkobierców Ich uczuć 
i świętej miłości Ojczyzny,: którzy dotych­
czas nie należycie do Kółka Przemysło­
wego Poloni i Zw. N. P. w St. Zj. p. 
Ameryki, a macie zamiar i dobre chęci, 
nie dajcie się uwodzić Związkowi wro­
gim żywiołom pospieszajcie łączyć się z 
nami, gdyż tylko pod jednym Narodo­
wym Sztandarem, Zgody i jedności :| po­
żądane owoce osięgnąć zdałamy, i stanąć 

' na równi z innymi Narodowościami. A 
. przez ścisłe zorganizowanie się będziem 
i mogli nieść silną pomoc naszej ujarzmio- 
1 nej Ojczyźnie, która od nas tego wymaga.

Na przewodniczącego K. P. Polonia 
został jednogłośnie obrany podoficer Ba­
talionu Wolnych Strzelców Polskich w 

|N. Yorku pan Stanisław Pruss, sekr, | 
niżej podpisany.

Posiedzenia odbywać się będą regu­
larnie w drugą Niedziele każdego mie­
siąca.

Przyszłe posiedzenie kółka Przemy­
słowego Polonia odbędzie się w Passaic 
w Niedziele dnia 19go Kwietnia r. b. o 
godź, 3ciej po południu, na które wszy­
stkich chęć mających przystąpić do Kół­
ka P. Polonia i Związku Narodowego 
Polskiego w St. Zj. p. Ameryki jak naj­
uprzejmiej zapraszamy.

Sztandar wzniesiony, a więc dalej 
Bracia naprzód. Niech żyje Związek Na­
rodowy Polski! który Kółko reprezentuje! 
Bióra kółka Przemysłowego Polonia i 
Agentura Zgody znajduje się w Paterson 
N. Y. pod No 214 River St. gdzie wszel­
kie listy i korespondeneye dotyczące się 
kółka Polonia polecając się na usługi 
uprasza adresować

Er. M. Giżyński Sekretarz. 
Kółka P- Polonia. 214 River Str.

Monolog Pikelhauby
Nie na darmo znosi trudy, 
Ten na czyjej ^wiecę głowie; 
Wszystkie truchleć muszą ludy, 
Gdy o n słowo jedno powie.

Pikelhauba wiele znaczy, 
Tak w Europie, jak w Afryce; 
Kto na głowę wziąść ją raczy, 
W kąt już rzucić swą szlafmycę.

Pikelhauby kto nie nosi, 
W jej potęgę nie chce wierzyć, 
Wnet krwią swoją pola zrosi, 
Z nią nie może nikt się mierzyć.

Pikelhauba na wszo strony
Szle rozkazy, jak grzmot huczne, 
Jeśli zechcesz, to wnet trony 
Pójdą w tany, nowe, sztuczne.

John Bullowi sprawi balet, 
Kaletnikiem Mongoł będzie, 
Kaletnika śledząc zalet, 
John na piasku wnet osiędzie.

Pikelhauba też cichaczem 
Aż w Afryce gdzieś zasiędzie, 
John Kuli potem z takim graczem 
Czy się kłócić jeszcze będzie?

Póki John się bawić będzie, 
Czy w Afryce, czy to w Azyi, 
Pikelnauba się rozsiędzie 
U Murzynów z tej okazy i.

Gdy ,,baletnik“ się utrudzi 
Z Johnem hece gdzieś wyprawiać, 
Pikelhauba poszle ludzi 
Nadbałtyckie ludy zbawiać.

Pikelhauby język sięga
Dość daleko w tamte strony; 
Kraj otwarty, jakby księga, 
Można wziąść go bez obrony.

Aby łatwiej figle stroić, 
Wie jak Franków nawet bawić; 
Pikelhauba umie broić, 
I bezkarnie wszystkich dławić.

Niech kto ze mną chce się zmie­
rzyć.

Niech kto wzniesię rękę zbrojną ; 
Ja potrafię go uśmierzyć, 
Ja zapłatę dam mu hojną.

Gdybym mogła tych Polaków, 
W mych objęciach jeszcze zdusić, 
O zwycięztwa więcej znaków, 
Nie*chciałabym już się kusić.

Ustęp z przeszłości emigracyjnej,
przez

T. T.J FZA

O! inaczej dawniej bywało-nie powiem lepiej, 
inaczej jednak: inaczej wyglądał kraj, inaczej wy­
glądali ludzie, inaczej zapatrywano się na rzeczy, 
insze panowały pojęcia. Weźmy naprzykład, po­
jęcie: patrjotyzmu. Ludzie dawnej daty opamiętać 
się nie mogą: co to się dziś z tego zrobiło! Patrjo­
tyzm?. . . Niechby kto spróbował i wystąpił z nim 
obecnie, jak występowano lat temu 35 patrjo- 
tyzm?... cha! cha! cha! cha!... W grodzie Kra­
kusa, oskrzydlonym mogiłą Wandy i mogiłą Koś­
ciuszki, gdzie niegdyś kwitł i wonią męczeńską 
się otaczał, kłaniając się mu czapkę z dzwonecz­
kami, mrugają nań jednem okiem i palcami go 
wytykają. .

— Patrjotyzm!
Łaskawi moi panowie i - panie (zwracam się 

do czytelników i czetelniczek), posłuchajcie jeno, 
co wam powiem pod sekretem wielkim. Tylko o 
tern nie rozpowiadajcie nikomo: Czy wiecie, co się 
z patrjotyzmem stało? Zwinął się w kłębek, jak 
pies na zimno, pochował pazury, zacisnął zęby, 
zamknął oczy, spuścił uszy i przyczaił się w głębi 
duszy naszych własnych. To odmienne pojęcie, 
jakie o nim macie, jest złudzeniem. Wam się zdaje. 
Mówić wam o nim, odpowiadacie, palcem w górze 
kręcąc:

— Fiu... fiu... gdzie Krym, gdzie Rzym, 
gdzie babanowieckie karczmy!...

Wydaje się wam, źe się gdzieś zabłąkał Im 
bezdrożach pomiędzy Wiedniem, Petersburgiem a 
Berlinem, źe w rzeczy samej, szukając drogi na 
Krym i Rzym, zgubił się w przepaściach bezdeu- 
nych, jakich tam pełno, źe go gdzieś powieszono, 
albo rozstrzelano, albo w złotym kołnierzu udu­
szono, że się otruł, źe zgłupiał, źe się zatracił i już 
go sam diabeł nie odszuka. Nie! on jest w was-źe 
samych, tylko przyczajony na tak długo, aż się 
nadarzy okazja pierwsza, i wówczas... Tu sęk. 
Wówczas nie będziecie wiedzieli, co z nim zrobić. 
On jest w was siłą natury rzeczy, jak w słowi­
ku śpiew, w gadzinie jad, w wilku dra­
pieżność w lisie przebiegłość, w psie wier­
ność, tkwi we krwi, w duszy, w aspiracjach, w 
głębi sumienia, istnieje, niestety! w stanie bez­
wiednym, w otoczeniu bałamuctw rozlicznych, 
które w momencie gdy się budzi, sprawiają zamęt 
str iszliwy, narażający go na straty bolesne. Tak 
bywało, tak będzie jeszcze. Patrjotyzm jest wro­
dzoną w narodzie każdym właściwością, stano­
wiącą istotę onego moralną, działającą ustawicznie, 
raz słabiej, znów silniej, raz tak, znów inak, raz 
w tym znów w owym kierunku, dającą się 
często wprowadzać na drugi błędne, przygasającą 
niekiedy, lecz nie umierającą chyba wraz z naro­
dem. Śmierć patrjotyzmu jest absurdem w Aglji 
wilcy owiec nie duszą, dla tego, że ich Anglicy 
wytępili. Więc też, dlatego ażeby zaginął patrjo­
tyzm polski, potrze baby zrobić z Polakami, co An­
glicy z wilkami: wytępić ich co do nogi i na na­
sienie nie zostawić ani jednego.

Uwagi powyższe służą za introdukcję do po­
wieści, której nicią przewodnią będzie, patrjotyzm 
polski. Podniosą niektóre z objawów'jego, odno­
szące się do r. p. 1847 —i będę je opisywał, jak 
się opisują syptomata wszelkie, świadczące o ży­
ciu a od życia nieodłączne. Owóż tedy:

W roku pańskim 1847 rozpostarł się był nad 
Polską niby całun żałobny. Pod wszystkiemi trze-

ma zaborami napełiiioro więzienia ludźmi, któ­
rym do zarzucenia pod względem żadnym, sta­
nowiącym o cnocie poyszechnej i publicznej, nie 
było nic. Przeciwnie. Pyli to ludzie zacni, dusze 
charaktery nieskalane. Winę ich stanowiła mi­
łość ojczyzny. Kochali Polskę, zamiast rozkochać 
się w imperatorze moskiewskim, albo w królu 
pruskim. Zbrodniarze! cmieli przekładać zrabo­
waną nad uciskających. Ścigano też złoczyńców 
tych z całą zawziętością fanatyzmu policyjnego i 
sądowego. We Lwowie postawiono szubienicę i na 
takowej powieszono... świętego.

Przemoc tryumfowda.
Ci co odważyli się po imieniu ją nazwać i w 

słuszność sprawy swojej ufni, o sprawiedliwość się 
upomnieli, poszli jedni ni śmierć, drudzy do robót 
ciężkich, inni do więzień na czas dłuższy i krótszy. 
Tryufatorowie srożyli się wymierzając kary w tym 
głównie celu, ażeby na ogół postrach rzucić i Po­
laków do miłowania ojczyzny zrazić. Ks. Metter- 
nich szczególną zawziętością się odznaczał i tego 
dokazał, że postrach rzucił, nie w takiej atoli 
mierze, ażeby takowy mibść stłumił. Postrach wy­
warł taki skutek, jaki wywiera przegranie bitwy, 
w której przez nieprzyjaciela dosiężeni broń skła­
dają, inni zaś ucieczką się salwują, wszyscy o jak 
najrychlejszym' odwecie myślą. Myśl odwetu po­
wstała w tejże samej chwili, w której klęska spa­
dla. Bojownicy zeszlusowili się, dla pozatykania 
dziur w szeregach; miejsca zginionych pozajmo- 
wali nowi; stanowiska opróżnione zostały wnet 
zajęte. Świętym, o powieszeniu którego powyżej 
wspomniałem, był Teofil Wiśniewski. Miejsce jego 
zajął Faustyn Kilanowicz.

Przy wymienieniu nazwiska tego, nastręcza 
się do zanotowania osobliwość pewna. Są ludzie, 
których historja-milczenieni pomija, którzy jednak 
u spółcześników swoich, u tych co z nimi w stycz­
ności byli, pozostawili wspomnienie uwielbienia 
niczem nie zatarte. Człowiekiem tego rodzaju

właśnie był Kilanowicz. Znałem takich, co się o 
wielkich, o historycznych ocierali mężów i nie 
przejmowali się dla nich admiracją, dla tego źe 
Kilanowicz służył im za miarę porównania. W 
oczach ich postać ta przybierała rozmiary posą­
gowe* i rzucała cień, przyćmiewając wielkości uzna­
ne. A przecie człowiek ten nie wyniósł się. Hi- 
storja o nim niewspomina. Nie zaimponował. Po­
mimo to, ci co go bliżej znali, nie wspominają o nim 
bez czci głębokiej i bez wyrażenia żalu do losów, 
które mu me dały odegrać roli wybitnej. Wielu 
tego jest przekonania, źe sprawy świata inny by 
obrót wzięły, gdyby nie to, źe Kilanowicz zginął 
przedwcześnie.

Pokazuje to, że człowiek ten posiadał war­
tość rzeczywistą, kiedy potrafił spółczesńychh taką 
do siebie ufnością natchnąć.

Cóż to był za jeden?
Biografia Kilanowicza nie jest mi znaną. 

Wiem, źe pochodził z Krajów Zabranych, z da­
wnego województwa Bracławskiego, z rodziny 
ubogiej. Przed rokiem 1830 leśniczował, czy też 
funkęje rządzcy pełnił w majątku któregoś z ma­
gnatów tamecznych, a w 1831 wsiadł na koń, 
wziął udział w powstaniu pod dowództwem Ko­
łyski i powstańców losy podzielał. Przez Galicję 
dostał się do Krancji. We Krancji wstąpił do sze­
regów Towarzystwa demokratycznego. W 1846 
po dniach krwawych lutowych, Centralizacja wy! 
prawiła go na Mołdawię, powierzając mu prowa 
dzeme dalej czynności, które sprawował Teofil 
Wiśniewski. 1
•pii • j • • • aiyczne. Gentrahzacia!... Pokolenie dzisiejsze mało co wie o nich; niektórzy 
zas z pokolenia dawniejszego, gdy miana powyższe 
obyają się o uszy ich, wzdrygaje się z nałogu i 
ciskają wykrzykniki: ®

Awantura!... szaleństwo!... głupstwo!... 
zbrodnia!.. . demagogia!...

1 rudno przekonać uprzedzonych, pomiino źe

przekonywanie, dziś zwłaszcza, nie przedstawia 
trudności najmniejszych. Akta otwarte. Można się 
w takowych każdemu rozpatrzeć. Można porów­
nać zasady, jakiemi się powodowało Towarzystwo 
demokratyczne, z zasadami, na podstawie których 
wytworzyły się ustawy obowiązujące obecnie, na­
przykład, w Galicji. To co tam było życzeniem, 
dążnością, tu stało się rzeczywistością. Galicja, z 
wyjątkiem tego tylko, źe nie wchodzi do komple­
ksu Polski niepodległej, płynie zresztą na tych 
masztach, na których żagle pozawieszała Centra­
lizacja Towarzystwa Demokratycznego polskiego. 
Ze ich nie umie pod wiatr nastawiać, że się z 
niemi fatalnie obchodzi, że nawa galicyjska zata­
cza się potrącając co chwila to o brzegi strome, to 
o rafy podwodne, to o mielizmy, b to Centrali­
zacji obwinąć nie można. Jak ona przewidzieć 
mogła, że Galicji brakować będzie na majtkach 
i na stenrikach! Nie o to zresztą chodzi. Rzecz w 
tern, źe demagogię Towarzystwa wyznaje obecnie 
z czystem sumieniem, zachodniczem onej zna­
czeniu, szlachcic każdy i, co więcej, nie wyznawać 
jej nie może. To co uchodziło za awanturniczość, 
szaleństwo, głupstwo, to w czem upatrywano ce­
chy zbrodni przeciwko Duchowi świętemu, jest 
obecnie faktem dokonanym, nie oburzającym ani 
zadziwiającym nikogo, faktem, dla sprowadzenia 
którego Teofil Wiszniewski poszedł na szubienicę 
i na miejsce jego Centralizacja wysłała Faustyna 
Filanowicza.

Kilanowicz przybył na Mołdawię przy końcu 
1146, za paszportem francuzkim, opiewającym na 
imię, dajmy na to, Alfonsa Lebrun, korniwoj;^, ra» 
podróżującego w interesach handlowych. Z oblicza 
jego poznać było można, źe nie jest ani komiwo­
jażerem ani Krancuzem; rysopis jednak zgadzał 
się i, dzięki tej okoliczności, przeszedł wszystkie 
Scylle i Charybdy, jakie spotykał na każdym nie­
mal kroku, niewyjmując granicy francuzkiej, gdzie 
posługiwanie się cudzym paszportem narażało na
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J. Kubal, ,

dnia

A. Gojk.
J N. Morgenstern.

Sekr Jenrl.

— W Dzialdznaleziono w pobli- 
żu żelaznego nio^fl na szynach koleji 
przejechanego ttśpa robiituika Libuoy z 
Kurkowa, ale pokonano się, iż był on 
wpierw zabity i* a ° zabójstwo poszlako- 
wanycb uwięzi^00 dwóch chałupników z 
polskiego Zakr*ł wa*

W Igleni^*011 powstał ogień w sto­
dółce szkól**!* 55 czego spaliła się i szko­
ła jeszcze flowa, gospodarstwo sąsiada M. 
i krawca

W! Chojnicach zmarł kapitalista 
Senske, Moząc 103 lat, który przed trze-

Mnie Mongoły, Franki, Bryty» 
Tak nie straszą, jak te Lachy; 
W nich jest kaliny wróg mój skry 

ty,
Wrogiem dla mnie polskie dachy

ina laty pojM jewete 3cią żonę.
-^ Katowice. Na posiadłości w 

mian<n^icach dokopano się znacznych 
kładów Żelaznej rudy.

N iemcy

Sie- 
po

Do nich znown wziąść się muszę 
Z całą silą, z całą wiedzą, 
Jeśli wszystkich nie wyduwę* 
To oni innie jeszcze zjedzą.

Pikelhaubol więc do sprawy, f 
Tonu chwila JeM <logodna; 
Bez najmuiej^zej, ręczę, wrzawy, 
Będę jadła, bom jest głodna. **

F Berlin. Na 70 letnią rocznicę urodzin 
iBiMmarka, wręczy! mu komitet składek 
I bHmarkowHkich, dokument hipoteczny na 
। dobra Schoenhausen, które Niemcy ku— 
। pili <lla Bismurka ze zebranych pieniędzy 
po całych Niemczech. Uczcili Niemcy te- 

| mi dobrami wielce Bismarka, gdyż nale- 
ialy one kiedyś do pradziadów jego, od

ego się też pisze Bismark vou Schoen-

Fi ke i hau ba ule żartuje, 
Fikelbauba jest to siła;
Niech mię każdy z nią rachruje
Komu głowa jeszcze mila.f

Francyja.

Lwów, dniu 19ga Marta 1885 r.

^uJiiowNze wiadomości

EUROBA
Kleinie Dolskie.

— W Warszawie rozrzucają jak do- 
Doszą do „Posener Z tg.** w wielkich i- 
lościach proklamacje, podpisane przez ju-

Paryż. Prezydent Grevy polecił Fre- 
ycinetowi zebrać nowe rninisteryum. Ten 
starał się przyciągnąć do siebie frakcyą 
Clemenceau*go, lecz nadaremnie, dla te­
go, że obstaje za wojną. Wybrał więc 
następujący skład ministerstwa i przed­
łożył do potwierdzenia:

M. de Freycinet, minister spraw we­
wnętrznych.

Baron de Courcel, spraw zewnę­
trznych.

M. FloQue<l, minister sprawiedliwo­
ści. /

M. Spuller, min. oświaty.
Książe D. Auersladt, minister woj-

ny.

kiś centralny komitet, a wzywające 
ogólnej rewolucyi robotników, jeżeli 
raz nie zajdzie zmiana ku lepszemu.

Felicja wyznaczy la' nagrodę 800

za* ki.
Admirał Aube, minister marynar-

Kosyja
bli na wykrycie sprawców lub za schwy­
tanie osób, rozrzucających te proklama- 
cyje.

—O abiegowinku robotników w War-
jest

Petersburg. Zmiana depesz z Anglją 
niby pokojowego usposobienia, ale

łzawię pisze „Dniew. lVar.“: , Dnia 2go ;
Marca zauważono około goddny 10 rano.
że na Konstantynowskim skwerze, nied 
leko zamkowskiego placu, gromadzi s 
tłum ludzi wszelkich stanów. Nieodwk

są to udane rzeczy, bo Rosya nie przes- 
taje się zbroić. Znaczną ilość okrętów 
krzyżowych i torpedowych opatrują w 
obsługę i wysełają wojska na granicę A-
fganistanu do wzmocnienia przednich stra- 

; ży. Od Emira, ks. z Bokhary uzyskała
cznie ściągnięto dość znaczną dość niż­
szych stopni polioyi, pizybyl też na miej­
sce i oberpolicmajster warszawski. Na 
zapytanie jego, po co się tłum zgroma­
dził, kilku, zdjąwszy czapki, odpowiedzia­
ło, że są robotnikami, nie mają zajęcia, 
a więc i sposobu wyżywienia się. Ober- 
policmaister kazał im udać się do rata* 
sza dla dalszych objaśnień, co też speł­
nili bez najmniejszego oporu pod eskor­
tą niższych stopni policyi. Ogółem are­
sztowano i zbadano 146 ludzi, z których 
było: robotników fabrycznych 55, rze­
mieślników 43, wyrobników 42, służących 
4 i nie mających określonego zajęcia 2.

— Bydgfszcz. Piekarze tutejsi sprze­
ciwiają się rozporządzeniu stęplowania 
wagą chleba i oddano sprawę tę sądowi 
do rozstrzygnienia.

— W Szubinie obchodził żydowski 
nauczyciel, Braunhart, 50 letni jubileusz 
swego urzędowania i zarazem złotego we­
sela.

— W Augustynowie pod Chodzieżą, 
spaliło się jedenaście budynków. Ogień 
wyszedł ze stodoły Magdaleny Bresten- 
bacher.

— Królewiec. Skarżą hi A tu, że przy­
wóz zboża krajowego w tym roku jest 
daleko mniejszy aniżeli zagranicznego.

W Olecku prowadził niejaki p. S. 
interesa bankowe, to jest wymieniał, roz- 
oożyczał pieniądze i brał takowe w scho­
wanie. Ludzie ufali mu bardzo, aż naraz

Rosya pozwolenie do przemarszu wojska 
przez jego kraj.

— Dnia 25go Lutego polieya przy- 
dybała zupełnie niespodzianie zgromadze­
nie nihilistów w pewnym domu przy ul. 
Timbarskiej.

Na zebrania tern było obecnych prze­
szło 30 osób, które aresztowano, przy 
rewizyi jednak nie znaleziono wiele papie­
rów kompromitujących. Rezultatem dal­
szych poszukiwań policyjnych, przedsię­
wziętych tego samego dnia, było aresz­
towanie jeszcze pięciu nihilistów, pomię­
dzy tymi dwóch studentów. Trzech agi­
tatorów anarchistycznych, uzbrojonych w
rewolwery i sztylety, przychwycono 
22 Lutego w pewnej miejscowości w 
Hantach.

AMERYKA.
Washington. Nasze Stany

wykryło się iż pracował najwięcej fat-

dn. 
In-

Zje-
dnoczone, zupełnie niechcący, przyjść 
mogą do wojny. Do tego skłania je 
pierwsza bitwa soczona już w Ameryce 
środkowej, zwanej także Columbią albo 
Nową Granadą. Istnieje albowiem ugoda 
pomiędzy Stanami naszymi a Ameryką 
środkową, że, wraziejjakiej wojny tamże, 
Stany nasze mają prawo czuwać nad tern, 
ażeby wolne przejście przez cieśninę, czyli 
między-morze Panamę nie zostało zagro­
żone i interesa Stanów oraz życie ich pod-
danych nie były wj stawione na niebez-

szowanemi wexlami, których jest jeszcze I pieczeństwo, a to stoczoną już bitwą Ba 
pomiędzy ludźmi za 300,000 mr. Prowa- i rriosa pod El Coco i San Lorenzo nastąpiło, 
dził on to na wzór oszustów amerykan j więc odbjł sekretarz Stanu, marynarki i 
•kich, którzy naraz z niczego bankierami prokurator, związkowy naradę, na której

nieprzyjemności wielkie. Służy to za dowód że, 
sytem paszportowy nie malem był ułatwieniem w 
prowadzeniu czynności, wychodzących po za gra­
nice, prawami określone. Fałszerstwo w oczy się 
rzucało. Gatunek ludzi, zwanych komiwojażerami, 
znanym jest doskonale policjom wszechświata. 
Mimo to policjant żaden, znajdując w paszporcie 
opis postaci dokładny, nie mógł Kilanowiczowi 
odmówić legalizacji, potwierdzającej wezwanie do 
władz wszelkich, udzielania mu pomocy i protekcji 
w razie potrzeby. Zakrawało to na żart, pomimo 
legalizacji. Czyż mało to jednak krąży żartów 
legalizowanych? Kilanowicz, nie doznawszy prze­
szkód ani przykrości żadnych, dostał się do ojczy­
zny Stefana czel morę, pogramcy szlachty 
polskiej za króla Olbrachta, na Mołdawię, w której 
pod onczas panował Michał Sturdza.

Zalecenie protekcji i pomocy, będąc w for­
mularzu paszportowym czczą formalnością, wzię- 
tern jednak zostało na serjo u kresu podróży wy­
słańca centralizacji. Kilanowicz przybył do Botu- 
szan, zajechał do hanu i kazał sobie dać pokój 
osobny. Zaprowadzono go do izby podłużnej, 
otwierającej się wprost na ulicę, a umeblowanej 
w sposób, znamionujący, że wyobrażenie o kom­
forcie zaczyna już świtać w głowach oberżystów 
rumuńskich. Znajdowała się tam kanapa, stoików 
We stolik zwierciadło stłuczone, obrazów dwa, 
wJbrażaiacvch boie Moskali z Turkami, portret j^u^uś gderała a^trjackiego w jasnobłękitnym 
mundurze? z gzeroką przez piersi wstęgą 1 w wiel- 

" u, i łóżko do spania, po-
zbawione materaca i pościeli. Posługacz wniósł 
tlumoczek przybysza, który, obrzuciwszy izbę 

। okiem, usmiecboąj się i zapytał* 
j _ Gzy nie żyd karczmę tę trzyma?...

Przypomniały mu się ^nadź domy zajezdne na 
Podolu i Ukrainie.

— Nie.. . — odrzekł zapytany — to nie kar­
czma a han, trzyma go nie żyd a kir-Jordaki.. .

postanowiono wystąpić z obroną praw 
półoocnej Ameryki w Ameryce środko- 
wej, czyli Centralnej, także Columbią i 
Nową Granadę zwanej.

Wydano więc natychmiast depeszę 
do New Yorku, ażeby wszystkich mary­
narzy z Navy Yard w Brooklynie powo­
łać i działa Gattynga wraz z wojskiem 
mieć w pogotowiu na zawołanie do wy­
siania do Panamy. Równocześnie telegra­
fowano do komendanta Kane okrętu 
wojennego ,,Galena” i do konsula Adam- 
sona w Panamie o doniesienie stosunków 
tamże zaszłych i jakie jeszcze zajdą, i do 
prezydenta „Pacific Mail Steamsbip Co.” 
w New Yorku, ażeby w obronie wolnej 
przeprawy przez cieśninę Panamę, najbliż­
szy okręt tam dotąd wstrzymało ku za­
braniu i przewiezieniu - wojska. — Tak 
więc i nasze Stany stoją na przededniu 
wojny, rozszerzonej po całym święcie, a 
która nam lepsze albo może i gorsze spro­
wadzić czasy.

Chicago. PeHarnia Armoura ode­
brała już znów telegraficzne zamówienie 
z ministerium angielskiego na 400,090 fun. 
tów mięsa w puszkach. Tak samo i rząd 
kanadyjski zamówił dla swojego wojska, 
ciągnącego naprzeciw powstańcom w Ma 
nitobie, 225,000 funtów.

Pittsburg, Pa. Topniarnia żelaza 
Singra, Nimnik & Co. rozpoczęła pracę, 
po 10 miesięcznem zastoju, i będzie za­
trudniać 300 robotników.

Węglarze wzdłuż całej koleji zebrali 
się na wielki wiec, ażeby ustanowić stalą 
opłatę od wydobywania węgli; to jest czy
ma pozostać 3 centa od buszla, lub czy 
też zniżyć takową, bo Pittsburg ma prze­
ciwników w północy i zachodzie, którzy
mogą taniej węgle odstawiać. — Robot- 

| nicy zgodziliby się może na odstąpienie 
10 procent, ale fabrykanci żądają 20 
procent.

Milwaukee. W ciele prawodaw- 
czem państwa Wisconsin w Madison prze­
szedł większością głosów wniosek pod­
wyższenia opłaty od wyszynku i prawdo­
podobnie gubernator go potwierdzi, boć i 
on tak jak większość senatu są republika­
nami a narzędziem wstrzemieźłiwców. 
Podług tego, tymczasem, ma wynosić 
opłata od wyszynku na wsi $100 rocznie, 
w miejscowościach nad pięć set familij
liczących $200. Republikanie cieszą 
tego bardzo, bo mają nadzieję że 
głosowaniu ludzi będzie opłata ta 
wyźszoną na $400 w małych, a na 
w większych miastach.

się z 
przy 
pod- 
$500

Inne daleko rozsądniejsze wnioski, 
jako to: uregulowanie taryfy kolejowej, 
zniesienia prawa, ażeby po sądach nie 
wszystkie głosy sędziów przysięgłych, ale 
większość tychże winę lub niewinność 
rozstrzygała, odrzucono.

Byłego kontrolera James S. White, 
którego o przywłaszczenie owych zaginio­
nych bondów posądzają, przyareszto- 
wano w Niles Mich, i przywieziono do 
Milwaukee, lecz wypuszczono go na 
wolność za poręczeniem 10,000 doi. któ­
re jego teściowa ze swoim synem z Wau- 
sau łoży.

W Milwaukee, na wystawie opasłych 
kobiet jest 13, które ważą razem 5735 
funtów. Pomiędzy temi odznaczają się 
przedewszystkiem Lottie Grant z Chicago 
27 lat stara 627 funtów ciężka; Ewa 
Ilundwright z Chicago 26 lat stara i 566 
funtów ważąca; Miss Moud Rochelle, z 
Bridgeport, Pa. tylko 250 funtów ciężka, 
ale też dopiero 10 lat stara. Wystawa 
tych kobiet trwała cały tydzień, poczem 
głosowanie na pręmię dla nich.

Środkowa Ameryka.
Libertad. Dnia 30go Marca ude­

rzył Bafrios na granicy pod El Coco na 
wojska San Salvadoru i stoczył krwawą 
bitwę, która trwała aż do wieczora a 
dnia następnego przeniosła się w okolicę 
San Lorenzo. Wojska Gautymalskie zo­
stały zupełnie pobite. Zaczepką tą złamał 
Barrios słowo, które dał posłowi Stanów 
Zjednoczonych, iż bez stanowczego wy­
powiedzenia wojny nic nierozpocznie, a 
przez to wywołał wmięszanie się i Sianów 
Zjednoczonych do tej sprawy.

Panama. Tak tu jak i w Colon pa­
nuje wielkie oburzenie z tego powodu, że 
okręta wojenne w przystaniach stoją bez­
czynnie naprzeciw powstańcom. Do Pa­
namy wszedł Aczpura ze swoim wojskiem,

— Mołdawianin?
— A’nie . . — odparł posługacz, nadając odpo­

wiedzi swojej akcent lekkiej wzgardy.
Zamiana wyrazów powyższych odbyła się w 

języku, którego skreślić bliżej nie sposób. Kila­
nowicz widocznie nie chciał się zdradzać ze zna­
jomością języka polskiego; posługacz zaś usiłował 
wyrażać się czysto po rusku. Jeden kaleczył i 
drugi kaleczył,. Posługacz, rzuciwszy tłumok pod 
ścianę, zabierał się do odejścia, gdy Kilanowicz 
zatrzymał go jeszcze zapytaniem;

— Na czem się tu sypia?. . .
Zapytanie to zdziwiło posługacza.. Spojrzał 

wymownie na łozko.
__ Tak.. . — rzekł Kilanowicz. Łóżko widzę, 

wiedz o tern jednak, że jestem Krancuzem. . .
_Krancuzem? — wygłosił posługacz, przybie­

rając postawę uszanowania pełną.
_ 1 przyzwyczajony jestem do sypiania na ma­

teracu, okrytem prześcieradłem i kołdrą i zaopa­
trzonym w poduszkę.

— Aaa? — odparł posługacz, i otworzywszy dla 
wygłoszenia przeciągłego „a” usta, pozostawił je 
w tym stanie na chwil, kilka.

Widocznie, oświadczenie zdumiało go
Prześcieradło. powinno być świeże, poszewka 

na poduszce biała, kołdra czysta... —kończył 
Kilanowicz. . . . . . r/

Na to posługacz me odpowiadał juz mc. Za- 
bieral się do odejścia, gość zatrzymał go jednak 
jeszcze. .

__Wszak tu pijają wino?. . . —zapytał.
Zapytany szeroko oczy otworzył.

— Wino francuzkie?.. .
— Nie rozumiem 
— Wino.. . nie?. 
__No.. . wino..

odpowiedział.

Jakżeby wina nie pijano!
_Ale francuzkiego.. . mam bowiem na sprze­

daż wino francuskie w gatunkach najlepszych, 
bordeaux, burgundzkie, szampańskie.. .

bitwa trwała cały dzień, o pierww ej go­
dzinie począł Boyca ostrzeliwać miasto, 
lecz bezskutecznie, zostaje więc w ręku 
powstańców.

Miasto Bonawentura poddało się woj- 
»ku rządowemu, a miasto Aspiowall spa­
lili powstańcy.liii

Canada
Winnipeg. Manitoba. Dzień w 

dzień zwiększa się ruch w tern mieście. 
Rekrutów przyjmują bez ustanku Do 
Rijnigon Bridge, 500 mil tu ztąd przy­
było pierwsze wojsko i zostało wysłane po 
spiesznym pociągiemdo Quapelle 325 mil 
na zachód. XV ojsko pała żądzą wojny, a 
Indyjanom w Quapelle rząd niedowierza. 
Arcybiskup* Tache, który ma wielki 
wpływ na mięszanycb Indyan wyseła rząd 
do powstańców ażeby ich uspokoił.

New York. Porwanie człowieka.
Aglia porwała amerykańskiego obywa­
tela. Zył w New Yorku,; tamże ożeniony, 
muzykant Robert Ireland, który był 
zbiegł kiedyś od wojska angielskiego. 
Zapoznał on się z przybyłym do New 
Yorku nieznajomym, który go bardzo po­
lubił i przedstawił mu przejażdżkę okrę­
tem do Buffaloo. Ten też przystał a ów 
go zawiózł do Canady, gdzie go przy- 
aresztowano jako dezertera angielskiego. 
Nieznajomy, który go uwiózł, był to tajny 
polieyant. Tłomaczenie się obywatelstwem 
amerykańskim nic mu niepomogło. Cie­
kawa ta sprawa może wywołać zatargi z 
Ameryką, bo można uważać że areszto­
wanie to zaszło na ziemi amerykańskiej 
przez tajnego angielskiego policyanta.

cago do New Yorku I klasą, przejazd 
okrętem ligą kajutą do Hamurga i tą 
samą drogą z powrotem $ 53,00, (dzieci 
niżej lat dwunastu połowę). Każdy po­
dróżny winien się tylko w dekę do przy­
krycia na okręcie zaopatrzyć. Bilety te 
są ważne jeden rok i można wrócić któ- 
rem|olwiek okrętem. Statek jest wyna­
jęty przez Czechów i nikt inny biletu 
dostać nie może, jak tylko uczestnicy 
tej ^wycieczki i oprócz Czechów tylko 
Polacy.

Przy zamówieniu sobie przejazdu win­
ne być $ 8 za każdą dorosłą osobę, a 
$ 4 za każde dziecko niżej lat 12, jako 
zadatek przesłane, reszta zaś w Chicago 
przed odjazdem zapłacone.

Sposobność ta jest tak tanią, zważy­
wszy, że jadąc pod pokładem, nic pra­
wie taniej nie wypadnie, pomimo że wy­
żywienie dość liche i niew} gody noclegu 
trzeba ponosić, że pewno wielu, którzy 
tego lata swoich w Europie odwiedzić 
zamyślają, ze sposobności tej korzystać 
będą.

Po wszelkie bliższe informacye, któ 
re na każde zapytanie chętnie udzielić 
jestem gotów, proszę adresować:

I. Morgenstern.
378. BI. Isl. Ave

W skutek rezygnacyi dotychczaso­
wego Redaktora Organn Zw. Nar. Pol. 

| „Zgoda*‘ ob. I. Weńdzińskiego, wzywa­
my wszystkich zdolnych do redagowania 
tegoż pisma, obywateli mających zamiar 
objęcia tej czynności, ażeby raczyli zgło­
sić się piśmiennie do Zarządu Stów. A- 
keyonnryuszy Zgody w Chicago.

Wszelkie podania winny być własno­
ręczne i najdalej do 1 Maja rb. złożono.

Jako główno warunki są, stódowne 
wykształcenie w języku polskim i dosta­
teczna znajomość w języku krajowym.

Zarząd Stów. Akcyonaryuszy ,Zgoda* 
M. Kucera prezydent, 
J. N. Morgenstern Sekr. ’

378. Bluo Island Ave. Chicago 111.

Baczność Wiarusy!
Oddziału Jenerała Langiewicza nad­

zwyczajne posiedzenie i ćwiczenie Woj­
skowe odbędzie się d. 28 Kwietnia w So­
botę wieczorem o 8mej godzinie pod No. 
193 Druga ul. Każdy członek winien się 
stawić w naszt m narodowym—$&mplet- 
nym uniformie. Za rozporządzeniem Ka­
pitana

Jana Patrzykowskiego.

w

Towarzystwom
Narodowym a mianowicie Śpiewu 

również i każdemu Polakowi pewno bę­
dzie przyjemną wiadomością, że nauczy­
ciel szkoły przy kościele Św. Trójcy w 
Chicago, znany jako dobry muzyk, ob. 
Antoni Małłek, powziął zamiar wydania 
wszystkich pieśni narodowych w zeszy­
tach, które podług wykończenia ich od 
czasu do czasu wychodzić będą.

Pierwszy zeszyt mająe pod ręką, wi­
dzimy, że ob. Malikowi głównie na tern 
zależy, ażeby mianowicie nuty były ka­
żdemu zrozumiałe, gdyż nie postąpił so­
bie podhlg zwykłej reguły pisania nut, 
to jest umieszczać po kilka głosów na 
jednej linii, lecz każdy głos osobno, co 
naszym dyletantom pewno bardzo będzie 
użytecznem i przyjemnem. Wykonanie 
nie zostawia nic do życzenia, a cena jest 
tak nizką, gdyż tylko c. 25 za zeszyt, 
że pewno każdy zauważy, iż nakładzcy 
nie zależy na zrobieniu interesu, lecz jako 
miłośnik melodyi naszych stara się i w 
innych tę miłość wzbudzić i pieśni nasze 
narodowe, o ile się da, rozpowszechnić.

Pierwszy zeszyt zawiera: 1) Boże coś 
Polskę, 2) Dzwon Zygmunta, 3) Toast: 
Niech żyje nam! 4) Przyszłość Słowian, 
5) Marsz Żuawów.

Drugi zeszyt również niebawem ma 
wyjść. Ktoby sobie życzył pieśni tych 
nabyć, niech się łaskawie do samego na­
kładcy pod Nr. 540 Noble Str. Chicago 
His. zgłosi.

W chwili zamknięcia formy nadszedł 1 
już drugi zeszyt, zawierający: 1) Z dy­
mem pożarów, 2) Orzeł biały, 3) Poże­
gnanie Czajd Herolda, 4) Ułan, 5) Co 
nasze odbierzem.

Komitet.
Oznajmia się niniejszem, iż Komitet 

Kościelny, obrany na posiedzeniu parafia- 
Inem kościoła Śgo Stanisława Bis., na 
^Iniu 23 Marca rb. nie jest prawmy, dla 
tego, iż na tymże mityngu znajdowało 
się przeszło połowa obywateli nie nale­
żących do tej parafji, dla tego koraitet 
prawny, który był obrany na Porafiał- 
nem posiedzeniu dnia 2g<> Stycznia, na 
rok 1885, przez tykiety, zamknął kasę i 
książki na tak długo, aż ten mityng któ­
ry się odbywał dnia 23 Marca rb. bę­
dzie odwołanym, i ten Komitet, który 
przez Biskupa jest poparty, zajmie swo­
je miejsce. Tymi urzędnikami są:

Jan Gondek, Jan Gawin, Ignacy 
Fliss, Fr. Głysz, F. Cisz, T. Czechorski, 
M. Młodzik i Jan Gajewski.

Dozórcy Szkoły:
J. Czerwiński, A. Brząkała, A. Ro 

żewski, wzywa Parafian ażebj’ wszelkie 
interesa nie były odbywane, dopóki pra­
wmy Komitet swoich książek i kasy na- 
powrót nie otworzy.

And . Brząkała, J. Czerwiński, J. Ga-1 
jewski, M. Młodzik i J. Gondek, I Flis.

W spomnienie pośmiertne.

Zawiadamiam wszystkich krewnych 
i znajomych iż mój kochający Ojciec u- 
marł dnia 3go Marca we wsi Rgielsku, 
w powiecie Wągrowieckim. Proszę o we­
stchnienie, niech mu Bóg świeci nad je­
go duszą. W smutku pogrążony syn 

Piotr Bielski.

Tania i przyjemna
Wycieczka do Europy.

Czesi zamieszkali w Ameryce posta­
nowili w celu odwiedzenia Teatru Naro* 
dowego w Pradze, urządzić wycieczkę, 
zapraszając do współudziału Polaków, 

ustanowili niżej podpisanego, jako za­
stępcę Komitetu Centralnego w sprawach 
tyczących się Polaków.

Przekonawszy się dostatecznie, że 
wycieczka ta nie jest, urządzoną, ażeby 
przy tern zrobić jakiśkolwiek interes, 
lecz mająca cel czysto tylko narodowy, 
postanowiłem Komitetowi centralnemu 
przyjść w pomoc i w sprawach tych po­
między Polakami a tymże Komitatem po­
średniczyć.

Wycieczka ta wyruszy 21go Maja z 
Chicago (godzinę później będę mógł o*

Zapłacili za „Zgodę.66
Jankowska 
Nowak S. 
Rozwrrski 
Baranowski 
Lica 
F. Trock 
Kubal 
Palacz T. 
Wróblewski L. 
Budzieński 
Pietrykowski T. 
Smith John 
Borchart F. 
Szczerb iński A. 
Staniecki 
Rybicki W.

$ 50 
1.00 
4.00 
1.00 
1.00 
2.00 
2.00 
2.00

50 
2.00 
1.00 
2.00 
2.00 
2.00 
2.00 
2.00

Do wydzierżawienia
Salon wraz z pomieszkaniem jest do 

zadzierzawienia. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można u

, H. Grocholski
629 Grove Str. w Milwaukee.

— Aa!... — zawołał posługacz, któremu snadź 
wyraz ostatni obcym nie był.

— Pijają więc?.. .
— No a jakże.. .
— Kupują zatem?. . .
— Co to, tego nie wiem... — odparł ramio­

nami ściskając i minę, oznaczającą zagłębienie się 
w myśleniu, przybierając.

Kilanowiczowi atoli o wino nie chodziło. Za-
dawane pytania były zachodzeniem, zmierzającem 
do zaciągnięcia informacji, którą w ten sposób 
maskował’ Poznawszy jednak nie nazbyt wielką 
bystrość inteligencyjną posługacza, zagadnął go
wręcz:

— Bojarowie wasi pijają szampańskie?.. .
— O. . . a.. . zaczął tenże.
— Sprawnikiern jest bojar?.. .
— Dumni a-c u i Gica Giergiel.. .
— Giergiel. . . tak. . . tak... powtórzył Kilano­

wicz sobie, jakby wywołane we wspomnieniu 
nazwisko to notując w pamięci na nowo. Gier­
giel . . . jest sprawnikiern.. .

--Tak. isprawnikiem.. .
— I bojarem?... pijającym szampańskie?..-. 

— dodał z półuśmiechem.
— Asza, domnule...
— Gdzież on mieszka?.. .
— Mieszka?. .. hm.. . Gdzie on 

On mieszka.. . oto tak: ztąd na
mieszka?.. . 
prawo, a tam 
lewo i jeszczedalej znów na prawo, a patom w

raz w prawo, w końcu drept.. . drept.. . 
d r e p t.. .

— Aż zadreptem. .. — zakończył Kilanowicz. 
Rozumiem, mój kochany, doskonale.. . Wytłuma­
czyłeś mi należycie.. . Pozostaje tylko tobie pójść 
przodem, ja pójdę za tobą i tak, drepcąc, zadrep- 
tamy do pana isprawnika we dwóch.-. .

__Ja-po co?.. . — zawołał posługacz, cofając
się.

_ Po to, żeby mnie zaprowadzić i par dwa-

Bonzu kiwanie.
Rafael Zawadzki, emigrant z roku 

1831, fabrykant bawełny, umarł przed 
dwiema czy trzema laty, prawdopodobnie 
w południowej części Stanów Zjednocz J 
nych. Ktoby z Szan. Rodaków o miejscu 
śmierci tegoż wiedział, niechaj łaskawie 
doniesie do

J. N. Morgenstern,
378 Blue Island Ave. Chicago 111.

TEATB 
Polski w Ameryce 

• urządza na dniu

7go Kwietnia 1885go r.

NEW YORKU 
w sali „Hamburger Hall‘ 

176 Bast 3eia ul.
Przedstawienie komedyi konkursowej 

„PAN DAMAZY” 
w 4ch aktach J. Bliżińskiego.

Początek o godzinie 7i wieczorem
Po Przedstawieniu Łoterya 

Fantowa na dochód Kościoła 
Polskiego w Nowym Yorku i 

13 T i nafodowy.
Bliższe szczegóły ogłaszają afisze.
Do licznego współudziału zapasza 

Szanownych Rodaków i Rodaczki *

Komitet.

•Amatorski

Odezwa.
Kapłan Polski, mający potrzebne do- 

kumenta, otrzymać może pizy mnie na­
tychmiast posadę Assystenta. Proszę się 
zgłosić piśmiennie i przedłożyć rekomen- 
dacyo pod adresem:

Ks. D. H. Kolasiński, proboszcz pa- 
rafiii św Wojciecha w Detroit Mich.

St. Aubien Str. cor. Fremont.

ROSS BRADLEY & Co.
Skład hurtowny i cząstkowy
Budulcu, szkudlów i - 

lisztew
w Bay City Mich.

Ceny na życzenie prześlemy. Bay 
City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

4. 1. 85.
1?

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
Akuszerka polska

poleca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej.

823 lst Ave.
Milwaukee Wis.

mimim.1
w

odbędzie się

w Sobotę ligo Kwietnia 
18S5go roku.

„w Aurora Turn Hali”
przy Huron ul. i Milwaukee Ave. 

Odegrane będzie

On jest Hrabia.
Krotochwila w trzech aktach ze 

śpiewkami.

Cena biletu 35 centów,
Dzieci do lat 15 c.

Kasa otwarta o g. Tej wieczorem.
Początek o godz. 8 wieczorem.

Po przedstawieniu

BAL
szą

Gmina Polska No. 1., ażeby pierw- 
rocznicę swego założenia stosownie

uczcić, daje niniejsze przedstawienie za­
praszając wszystkich Rodaków do łaska­
wego współudziału.

Komitet.
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Do gospodyń i gospodarzy- — Ważną jest rzeczą, ażeby Soda i Saleratus, 

w zwykłem użyciu potrzebowano do pokarmów były białe i czyste. Przy zarabianiu ciastą 
— młodziach przybieraj około pół łyżeczki od kawy Cburcha & Co. „Arm & Hammer” 
palonej Sody albo Saleratusu, a osiągniesz chleb większy i zapobieźysz skwaśnieniu, gdyż 
przez to usuniesz naturalny kwas z młodzi. Ażebyś był pewien że kupujesz prawdziwą 
„Arm & Hammer‘a” paloną Sodę i Saleratus, kupuj paczki funtowe albo pól funtowe, na 
których są wypisane nasze nazwiska, tak jak znak poniżej widzisz, gdyż w paczkach w 
większych ilościach są podrabiane na * nazwiska „Arm & Hammer.”

na m

Mleczarze i gospodarze
powinni używać tylko „Arm & Hammera” 

paloną Sodę i Salaratus do czyszczenia na 
czyń mlecznych, jeżeli chcą mieć słodkie 1 
czyste mleko.

Kupujcie także „Arm & Ha miner

Cholera świń.
Chodowcy świń przekonają się, że mała 

domieszka palonej Sody i Saleratusu „Arm u 
i Hammera” do paszy, odniesie bardzo do­
bry skutek.

paloną Sodę do prania „Ssilsoda,*.

dzieścia dostać. . .
— O, także i powiadaj!.. . — były słowa, za 

pomocą których wyręczy ciel Kir-Dumitrakiego 
okazał, że jasno w sytuacji przejrzał. Oznajmił 
tylko, że musi się gospodarzowi opowiedzieć. 
Wyszedł i opowiedział się gospodarzowi, odrapor- 
towawszy mu, że ten co przybył musafir jest to 
Niament, mianujący się Chrancuzem, i mający 
wino szampańskie, z którem idzie do isprawnika. 
Powrócił.

— Chodźmy więc... — rzekł Kilanowicz.
— A wino. .. gdzie?. . .
— Obciąłeś, żebym je przyniósł w tłómoku!. . .

Posługacz objerzał się po izbie, jakby dla 
sprawdzenia, ażali baryłki z niczem nie ma pod 
stołem lub pod łóżkiem, i przekonawszy się, że 
takowa nie znajduje się nigdzie, wyszedł wraz z 
Kilanowiczem.

Botuszany obecnie, po wzniesieniu teatru i 
i zbudowaniu kilkunastu domów murowanych, nie 
odznaczają się ani ponętnością pozoru, ani też 
czystością nadzwyczajną; cóż dopiero w czasach 
owych! Było to mieścisko duże i bardzo brudne. 
Ulice w zygzaki służyły za zbiorniki dla śmiecia, 
odpadków i zdechlin rozmaitych; po rynsztokach 
stojąca w gęstą polewkę zmieniona woda wyda­
wała woń, nie koniecznie milą; na dachach, gon­
tami krytych, porastał mech, zaś tu i ówdzie zie­
leniła się trawa nikła i blada; wysunięte ostrzeszki 
dawały cień chodnikom, wzdłuż których ciągnęły 
się sklepy i na których znajdowały się otwory do 
piwnic, funkcjonując w danych razach nakształt 
wilczych dołów, nastawionych na synów człowie­
czych. W ogólności pozór miasta przypominał wiel­
ce Wschód ze strony onego chrześcijańskiej. Za­
mykanie żon nie rzucało się w oczy; widać nie­
jako było nieobecność pierwiastku muzułmańskie­
go w ludności, ale za to widać było obecność ta­
kowego w porządkach i gustach.

Posługacz poprowadził Kilanowicza na prawo

potem znów na prawo, dalej na lewo i jeszcze raz 
na prawo i wprowadził go na przedmieście, za­
pełnione dworkami mniej lub więcej pokaźnemi. Z 
tych niektóre zdradzały nawet pretensje pałacowe 
a przy każdym widzieć się dawały zabudowania 
na pomieszczeniu służby, koni, zaprzęgów i skła­
dów różnych, przy każdym rozszerzał się ogród 
drzew owocowych. Przedmieście to nie posiadało 
charakteru miejskiego; nie było iednak wsią, w 
tern znaczeniu, jakie do wyrazu tego przywiązu­
jemy. , ■

Bojarowie multańscy w politycznem i spo- 
łecznem u narodu swego życiu odgrywali rolę, bar­
dzo do roli szlachty polskiej podobną, różnili się 
jednak od tej ostatniej pod tym względem, iż za­
mieszkiwali po miastach i miasteczkach. Zamoż­
niejsi cisnęli się do stolicy, la Jesz, mniej za­
możni osiadali po stolicach cynótów, ubożsi 
budowali sobie dworki po miastach, byle nie 
mieszkać na wsi. Do wsi czuli wstręt nieprzy- 
zwyciężony. Nie zajmowali się też gospodarstwem 
wcale. Nie zajmowali się niczem zgoła.. Bojara 
odznaczało i cechowało próżniactwo absolutne, bez­
względne, nie maskowane pozorem żadnym. Jeść, 
spać fajkę palić, kawę czarną pić, dulczycy po 
kilkadziesiąt razy na dzień kosztować i na dywa­
nie przesiadywać: oto był ideał żywota, do któ­
rego wzdychał Rumun każdy i który do praktyki 
zastosowywali bojarowie. Dlatego wieś wstrętną 
im była, jako nastręczająca zajęcie jakoweś, jak 
naprzykład: wzglądanie przez okno i przypatry­
wanie się jak car a nie pracują. Bojar i od tego 
uciekał. O pracy żadnej wiedzieć nic nie chciał. 
Majątkami jego zarządzali we kiły; robocizn do­
glądali w a ta wy i ficzory; on zaś oddawał się 
ustawicznemu far ni en te, zwanemu z turecka 
r ahat, a zależącem na tein, ażeby usta oddymać, 
oczy wznosić i dłonią sobie żołądek gładzić.

(Dalszy ciąg nastąpi)



rów dla przystępujących do ko-

R estaui acya polska 
w New Yorku 

poleca się pamięci fłaska- 
wych Bodaków.

Ażeby Was nie nudzić, anonsik me 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do­
brze smakuje.

K. BimZYWSKA.
187, Bruga ulioa, near Ave. B.

Charles Koźmiński & Co.
generalny Agent.

D i >’ e c t 
Hamburg-American Lein 

podróż "z Hamburga do Chicago

J. B. Bćlohradski, 
J. Morgenstern

Agenci

378 Blue Island Ave
CHICAGO IŁŁ

MILWAUKEE 
LAKĘ SHORE i WESTERN, 

KOLEI ŻELAZA 
Najlepsza linia

pomiędzy , 
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, lwoRivers, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddbodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Appleton i WausauK 20 ran0 3 55 0 pot 
Ex press. )

Sheboygan, Mani-) ,
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano.
vers Express. )

Nocny Express z)
)8.05 wiecz.wagonem

Dla zażywających tabakę^ 
Strzeżcie się przed podrabianiem 

i niezdrowizną.

MATKI!
Zapraszamy Was, abyście 

przyszli i zobaczyli nowe ubra­
nia dla chłopców

Mamy wielki wybór ubio-

Polska KoloniaJlofa Park
i przyszłego miesi ąęa
kupZió 'Tobie grunt y tej utrwalonej i pomyślnie si« 
wiiaiącei Osadzie polskiej. . > „
W1JftJUna tu dojechać okrętem^
aiMlmiu rozmaitymi kolejami
blizko, że tylko potrzeba 1 do 3 godzin, aby się dostać

K7“ADAMCZEWSKI
Krawiec męzki.
BI7 E. 9th Str.

w Nowym Jorku.
Donoszę moim uanownymedbioicom 

ł dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mó 
skład Garderoby Męskiej prsy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia na
Ubiory Męzkie 

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’uk dawniej podług najnowszych żurna] 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko- 
wanych.

gnu . •

wszystkich serdecznie, aby przybyli za-
. * ... i • • __cię rOZ-Lorillarda & Co.

Stara Gruba Genuińska
Tak zwana 

French Rappee Sn uff 
Może być nabywaną we wszystkich 

porządnych handlach w zam­
kniętych paczkach.

Szczelnie od wpływu po­
wietrza w ołowianych pa­
czkach. Jedna uncyja ko­

sztu je Pięć Centów.
Kupujcie ją, a nie inną.

2. 18. 85. 3 mts.

munji świętej.

Zmianapociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee Do Chicago, 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

u
1 po poi. ,,
4
7 wiecz. ,,
4 rano <1 z i e

Z Chicago 
odchodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
2 po poi.

dokąd wszelkie korespondencje^ adreso­
wać uprasza

Albert Kowalski,£
Sekretarz jeneralny.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na D y p 1 p m y dla 
członków Związku, które na podsfłrWie kon- 
stytucyi puiez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy a nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup’ będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego 
J. A o Morgenstern 

Sekr. Jeneralny.

6.50 rano.

środka mej kolonu.
Kilka set polskich familii zakupiło 

po większej części w roku 1883 i 1884. 
F • Setki familii mogą się tu okupić p

Jest tu kościół polsko-katolicki

sobie tutaj grunt,

młodzieńcy
mamy teraz bardzo pię­
kne nowe ubrania i wiose­
nne wierzchnie ubiory.

uszanowaniem

Broda Zimmermann
Główny skład 384 E. Water ulica, 

Południowy „ róg Grove i National Ave.
Milwaukee

wiecz.
„ 9 45

n n i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:
8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano

10 30 ,, ,, 1 30 popi.
11 30 „ „ 2 20

3 po poł. „ ,, 6 wiecz.
i 5 ,, , > 8

9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

KNEY^york
^HAMBURG

szkół.

w roku 1885.
k i wiele dobrych

mniej zamożnych.

Towarzystwa Śpiewu 
Bratniej Pomocy.

Harmonia^ 
znajduje się teraz pod Nrem 
144 Augusta Str.

Chicago HI.

1

Wyborna sposobność dla bogatych i ------v 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione farmy z do" 
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę­
dziami rólniczemi.---------------------------------------------------------..

Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków. _

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi- 
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol­
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemia, klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre.

• Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry­
mi pomocnikami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
sekeye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do jnego 
ofisu w Milwaukee.

Cena za grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po­
robić drogi i inne ulepszenia, będę sprzedawał w przecięciu 
akier od 5 do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od­
chodzi odpowiedni procent.

Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalnie sprzedawać me grunta za 3 do 5 dolarów akier.

Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
dobre i każdy z tych kilku set familii, które sobie grunt u mnie 
kupiły, wie to dobrze, i bardzo jest z tego zadowolniony.

Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady. 
Przyjdźcie osobiście lub piszcie do

w. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlep»tvCL 

stron znana * 3
Pracownia Krawiecka.

Mrużona w rekomendacje najnowsi mody 
. na^epezego ob.talu,,k„»ego w b 
oa się Szanownej Publiczności

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupię tanie i dobre

JUHBLE
— niechaj idzie do -

LOUIS WREDEN .
601 Milwaukee Ayenue

CHJCĄGO

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 3 24 Townsend 

str* BuffaloN. Y. >
Wystawia Karty ckrętowena najle* 

Ssze okręta parowe z Bremen, Mam. 
urgai Antwerp wprost do Nowego 

YorKU. Wyrabia plenipotencje (VoR. 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą. 

Zmienia piemędze pruskie na Arnery 
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hiimteczne za umiarkowaną cenę.

U. A. OórskL

Jak można robić karmelki?

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i do..

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cahkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w Now London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse
Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

GenT Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS._____

Salon i Grocernią
przy narożniku

599 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baano wski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

Prosta dwa razy w tygodniu pływa" 
jąca poczta prawemi okrętami.

Płynął do Europy i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

ako rauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

GrenePal Land Office, 
117 A fig West Water Str. Milwaukee, Wis.

Książka ta poucza najlepiej, jak 
żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. R6-

IDO-

16 Rivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
Karol Bfeiffer właściciel.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w JS owym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam si,ę, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zudowolnić.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY 0F1S0WE. w pomieszkania.
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 16 tej do H-tej przed połud. a od 5-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
do 12 tej przed poł. a od 5-tej do 6-tej po połud

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wyseiają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży.
Tykiety do i z EUROPY a jakiegobadź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międzypoklad 18 doi.

Do Paryża 21 dęł. i 50 o. tam i napowrót 41.
. T. , . . । Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie-Short Linę, krotkalhma, pospieszna i z naj-1 mowlęta wolne 0Jd opłaty P 

lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO, 

MILWAUKEE and 
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Półn. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej tą-

U. J. Borebard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

PdUejmuje obronę na sądach we 
Wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumentu jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le* 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kon« 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą i rzetelną usługą.

Ofis: 599 2ga Avenue.
Milwaukee W sconsin

bywamy nazwiska te- 
h g0 ”Shcrt Line” ze 

względu na połączenie 
T S1'$ wielkich kolei, co za-
g j || szło dla uczynienia zadosyć

podróżującej publiczności,

Międzypoklad z Europy z Hambur­
ga do Nowego Yorku 10 doi.

Podróż tamdotąd i napowrót .kosztuje
tylko 39 dolarów.

czności stoi „Short Linę” 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, 
Minneapolis.

z najlepszymi

St. Paul i

C- B. Ricłiard & Co.
i Kramer
61 Broadway 

j^ew York, 
gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

BREMEN"
UND

NEW-YORK!
Regularna przeprawa parowcami 

przez S0UTHAMPT0N 
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 

„ kom.
Eider 
Elbę 
Khoin 
Salier

7000 tonów z silą 8000
Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Śobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre- 

men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Po,dróży.
Z Nowego Jorku:

Isza kajuta w Środę $ 80 —1OO 
w Sobotę $ 7 5

2ga kajuta w Środę $ 60
w Sobotę $ 30

Międzypoklad w Środę $ 10
w Sobotę $ 10

Do Brem en i napowró

Z Bremen: 
$1 
$172,00 
$ 60,00 
$ 10,00 
$ 10,00 
$ t:

w Sobotę. 
Isza kajuta 
2ga kajuta
Międzypoklad $ 20

Dzieci niżej lat 12tu plącą połowę, niżej 
są wolne.

roku

Chicago, Jlilwankee, La Crosse 
i Winona.
Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 

Ellendale.
Chicago, jMilwaukee, Eau Claire 

i Stillwater.
Chicago, Milwaukee, Wausau i 

Merril.
Chicago, Milwaukee, Beaverdani 

i Oshkosh.
Chicago Milwaukee, Waukesha i 

Occnomowoc.
Chicago, Milwaukee, Madison i 

Prairie du Chien.
Chicago, Milwaukee, Owatonna 

i Fai-ihault.
Chicago, Beloit, Janesvillo i Mi* 

neral Point.
Chicago, Elgin, Rockfort i Dh- 

hu<iue.
Chicago, Clinton, Rock Island i 

Cedar Rapids.
Chicago, CaunciI Blufts i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Ealls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuqne, St. Paul i 

Mineapolis.
®avenport, Calmar, St. Paul i 

Minneapolis.
Pullmana Sypialnie i riajwykwitniejsze ja­

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, 

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt.
J. T. CLARK, Geo.H HEAFFORT, 

Gen. Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

Północno niemiecki Lloyd.
Uinia Baltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore 

™ wprost ™ 
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy- 

Braunschweig, Nuernberg,
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen. 
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Baltimore co Czwartek. 
Wadź wyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda przepłynęło już 17
1,^34,5S8 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasaźerzy jadący na Bremen mają nastę­pujące korzyści: “ur,Ł,<

2.
3.

4.

5.

6.

Naijtunszj^ kolej na zachód, 
opiekę przed oszustami.

Wolny przewóz pakunków z okrętu na kolej. x
naSkolej.Wie Z °krętU wsiada^ «araz 
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
poci1ąguaC2e ZUajdują Się na każdym

Ateny podróży, <=^j 
z Berlina do Chicago $ 
“ Poznania

Przy kartach wykupionych dla 
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Półaocno-snie. 
mieeki Uoyd, jedyna prosta linia

kre-

przez Bremen i Nowy Jork.
OELRICHS & CO.,

Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo co następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 411 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
<m. Eyssen, 527 East Water ul.
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Sclireiber, róg 4tej i State ul.
Cranier & Co., 365 E. Water ul.
ME. v. Bauinbacli, 406 E. Water ul.
Chas. Holzłiauer, 443 lita ul.
H. Classenius & Co., jeneralny agent 
S. Clark ul.

HOTEL
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Biwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa

8. 13. 84.

z 
z 
z 
z 
z 
z

Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

15,38
16,80
17,10
16,65
17,70
17,75
17,75

z Kośhna dto 17,75 itd
Przystań w Baltimorze jest pod feon' 

trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niernie' 
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To 
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Schuhmacher & Ćo.

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. CUaussenius Có.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński, 
agent w Milwaukee, 411 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—"Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptomu wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

W. 8Ł0MIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję — 
Oznaki dla Towarzystw 

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie -do obcych.

W. SŁOMINSKA, 
679Milwaukee A.v- 

; Chicago 111.

10 $ 10
< ylko dziesięć dolarów 

cosztuje podróż przez morze i to 
lajlepszemi i najstarszemi okrętami 
ia najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyż­
szone.

I. Weńdziński,

I. UllbllHI.
Salon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem .donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

B. Stobiecka. -
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee iAve.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich,innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

we

FRANK /. STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW 

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
nowym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Aveuue

Chicago 111.

Grocernią moję przeniósłem do 
własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re 
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kuba1.
August Oreulich i Syn

polecają Szanownej Publiczności swój
HT KTO WN Y H AND I1E

—::WIN::—
tak

AMERYKAŃSKICH
jako też i

E UR0PEJSKICH 
342. 34L4H 346 4Ltaul. i 4L45 E. Water Str. 
Milwaukee Wisconsin.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POuSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434 

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Ouenderoth.

_ l)Y ALL ODDS
TheDEST EOUIPPED

BAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^GHICAGO INORTH WESTERN^©
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

G/LIFO^IĄ I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

faul i
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wris, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyaini

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa- 1 
sażerskich na usługę miljona podróżnych..

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y

t t CHICAGO ILdL," 0 
ni?w^.«erfUlOn Jno s- George 
City Pass. Agt. Com‘1 Act

MILWAUKEE WIS.

DrCLARKE
Nie bierze żadnej 
z.aplaty dopóki się

Rok założenia
1851

chory nie polepszy | Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześiemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi 
rurg.^ 9^.,,

Dr 'Ciarkę pod powyższym 
•numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wś^ystkie^ prywa­

tne, chroniczne,' nerwrowe ^poszcze­
gólne choroby.

j Dr. Ciarkę jest^najstarszym, "rozgłos 
'mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stósy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba , leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi­
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

- Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8cj rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
U. B. Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Ar. 21 W. Thompson Str. 

Uiladelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st>rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze n umera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. T.

Kolej żelazna
2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 

OSHKOSH, NEENAH,
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. _______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.O) P. M.
Także elegancki wagon sypialny z MHwaukee do Steven 

przyczepiony do tego samego pociągu o nółnocv który jest w pogotowiu na Reed Stteet Bepot w fówaSle 
już o godzinie 9tej wieczór. p

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do 
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UNION DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILg 

i wszystkich punktów w północnym
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, jas. Barken
Gen’l. Manager. Qenl Pasg AgeDU

w Milwaukee, Wis.
| T 1 11 11 Ul ■ III —■Kupujcie 

drzewo i węgle 
T od
J. L. Gorrigan i Syna
? Mock ul. przy moście Pieasant 
i SOI Kinniekinnick Ave. 
w północnej stronie nr. telefonu 792

Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski

w południowej 422—4.
<Jeny nasze są następujące:

Cheetnut Coal $ 6,50 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,50 
6,50
6,50 
5,00

zaopatrzony
w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stop długa.
193 Druga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski

DR. H.1EL0WSKL
Praktyczny i doświadczony

Drzewo maplowe 6,25
Drzewo bukowe 5 25
Odżynki 4,00

J. C. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
WZSUdom Szanownej Polskiej Publiczności. 

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 | Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wig.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str-
w Nowym Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzi.de

12 2 po połud.) od godziny lOtei rami
6- 8 wieczorem) do 2giej po połudŁi

POLSKA APTEKI
w MILWAUKEE wis.

7182 Mitchell Str.
narożnik 3ej Ave-

Karol Szarzyuski

Niedzi.de

